
Środa, 11 (23) Lutego 1870 r.
& 34. ROK SIÓDMY. JVs 34.

Środa, 11 (23) Lutego 1870 r.

Prenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok 8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie,

M M I I  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a rok . . 10 rsr.

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k .  
„ 1 m iesiąc — 8 4 _

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w  innych jej kantorach miejskich; —  w St.-P e tersb u rg u  
w księgarni ^1. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuinieckim  moście. —  Za O głuszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego  m iejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop .— Oddzielne n u m era  sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy m iesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.—  A rtykuły i ogłosze­
n ia  nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

R edakcja  o tw arta  j e s t  d la  in te resan tów , codziennie od godziny 11 do 12 z rano .

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
S P I S  R Z E C Z Y .

DZIAŁ URZĘDO W Y. — Najwyższe nagrody. —  N om i­
nacja .—  Uchwała stowarzyszenia dla urządzenia publicznej 
łaźni i praczkami. —  Postanowienie komitetu urządzające­
g o .— Rozkaz warsz. ober-policmajstra.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y . — W arszawa. — Prze­
gląd polityczny. - -  Telegramy. W iadomości telegra­
ficzne. —  Sale do rozgrzewania się. —  Zmiana odchodu
pociągów na kolei żel. warsz.-petersburgskiej. Opóźnienie
poczty.— Zarząd stowarzyszenia spożywczego „Merkury”. __
Kurjerek.— Kursa monet.— W iadomości dworskie.— Utwór 
rzeźby.—  Kwestja dróg żelaznych. —  Szkoła politechnicz­
n a .  _  Odczyt publiczny. -  Chińczycy. -  Pobór do woj­
ska. —  Strzelanie d o  celu. —  O późnienie się poczty, - ł -  
jarmark kijowski. —  Korespondencja Dziennika 
W a rszawskiego: ze Lwowa.— W ięzien ia .— A llS t P j a  
i ziemie Słowiańskie. Kwestje czeska i galicyjska; 
izba deputowanych; świętowanie zecerów .— Delegacja gali­
cyjska i m inisterstwo;—  Prusy i Niemcy. Parlament 
południowo-niem iecki.— Francja. Ciało prawodawcze.—  
W łochy i Rzym. W ydalenie osób z R zym u.— Tur­
cja i ziemie słowiańskie. Kwestja czarnogórska. —  
Stosunki z wice-królem Egiptu. — Ameryka. Powstanie  
w Meksyku.

fejleton.— Imogenes (c. do.
PR ZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

Warsatawa. 
iin la  11 12 3 f L u teg o .

N a przedstaw ienie Jenera ł-F eldm arszałka  N am ie­
stnika w K rólestw ie Polskiem  i zgodnie z uchwała 
kom itetu ministrów, Najmiłościwiej udzielone zosta­
ły , na dniu 28 listopada 1869 r., nagrody  w zarzą­
dzie cywilnym K rólestw a Polskiego, następum cym  
osobom: byłem u w ice-gubernatorow i suw ałkskietnu, 
radcy stanu księciu Leretelewowi—order św . A n n y

FEJLETON DZIENNIKA, WARSZAWSKIEGO

I M O G E N E S
(n o w e l l a ).

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 24 —  3 2 ).

U w aga ta  spow odow ała iż postanowiliśm y spać 
po kolei—jedno  zaś miało czuwać na straży .—Straż 
ta  na mnie najprzód  w ypadła. Z początku, czuwa­
łem p iln ie— spoglądałem  na przezroczyste obłoki, 
na spo ojne m orze i  na  g łuchą pustynię; w krótce 
jet na zacząłem ziewać szeroko i przeciągać się le­
n iw e . . ostanowiłem przeto przypatryw ać z czuło­
ścią uśpionej angielce. T rzym ała ona nogi skrzyżo­
wane je t ną na d rug iej ; na jednej ręce zgiętej, opar­
ła  głowę w ty ł przechyloną co dozwalało mi po­
dziwiać je j delikatne i różowe nozdrza, powabne 
kąciki ust i las gęstych rzęs pokryw ających powie­
ki P rzez chwilę powziąłem  był myśl obudzić mi­
lady jedynie  dla oświadczenia je j że jest zachwyca- 
j%cą w tej pozie, lecz zastanowiwszy się że taka ga- 
lan terja  m ogła by być zle p rzy jętą powściągnąłem  
się ja k o ś . *

Śledziłem także poruszenia jej gorsetu , k tó ry  się 
Wznosił i opadał w najpowabniejszy sposób... podzi­
wiałem posągow y rysunek je j szyi białej ja k  snie<r 
najczystszy. A  na tej szyi łabędziej, ciem niało dro“

k l a s y  2 - e j  z k o r o n ą  C e s a r s k ą ;  pełniącym  
obowiązki wice -  gubernatorów  : płockiego, radcy 
dw oru Pistolkorsowi, łom żyńskiego, dymisjonowane­
mu sztab-rotm istrzow i Engelhardtowi—ordery  ś w. 
A n n y  k l a s y  2 - e j ;  starszem u referentow i rzą­
du gubernjalnego lubelskiego, radcy stanu Zienie- 
wieżowi, naczelnikowi powiatu raw skiego, w gu- 
bernji petrokow skiej, liczącemu się w jeździe ar- 
mji, podpułkow nikow i Serdiukowoioi, naczelnikom 
powiatów: łom żyńskiego, liczącem u się w piechocie 
arm ji, podpułkow nikow i lAndenbaumowi, chołmskie- 
go, w gubern ji lubelskiej, liczącemu się w piechocie 
arm ji, podpułkow nikow i Jemcoioowi, pełniącem u o- 
bowiązki naczelnika pow iatu w łocław skiego, w g u ­
bernji w arszawskiej, liczącemu się w piechocie ar- 
mji, podpułkow nikow i Simonsowi, pełniącem u obo­
wiązki naczelnika pow iatu siedleckiego, podpułko­
wnikowi Kalińskiemu, pełniącem u obowiązki naczel­
n ika pow iatu wołkowyszskiego, w gubern ji suwałk- 
skiej, liczącemu się w piechocie arm ji, majorowi 
Smielskiernu, pełniącem u obowiązki naczelnika p o ­
w iatu konstantynow skiego, w gubern ji siedleckiej, 
sekretarzow i kolegjalnem u Kutaninowi— ordery ś w. 
S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 - e j  z k o r o n ą  C e s a r ­
s k ą ;  pełniącem u obowiązki naczelnika pow iatu 
m arjam polskiego, w gubernji suw ałkskiej, radcy ko ­
legjalnem u Szabłowskiemu, naczelnikowi powiatu 
łowickiego, w gubernji warszawskiej, liczącemu 
się w jeździe arm ji, podpułkow nikow i Krasuskie- 
mu, radcom  dworu: naczelnikowi kancelarji gu­
bernatora kieleckiego Aleksiejewowi, naczelnikowi 
kancelarji gubernatora suw ałkskiego Nowickiemu, 
starszem u referentow i zarządu spraw  duchownych 
wyznań obcych w K rólestw ie Polakiem  Kozłowskie­
mu, naczelnikowi straży ziemskiej i policm ajstrowi 
m iasta Siedlca, liczącemu się w piechocie arm ji, 
majorowi Modrachowi, asesorom kolegjalnym : ase­
sorowi ubezpieczeń przy  m agistracie warszawskim 
Słomińskiernu, pomocnikowi naczelnika pow iatu wło­
cław skiego, w gubern ji warszawskiej, do in telesów

adm inistracyjno-ekonom icznych Waglewskiemu, na­
czelnikowi kancelarji gubernato ra  siedleckiego 
Czujkowowi, naczelnikowi archiwum  zarządu spraw  
duchownych wyznań obcych w K rólestw ie Polskiem  
Bosakiewiczowi, pom ocnikowi naczelnika pow iatu 
noworadom skiego, w  gubernji petrokow skiej, do 
interesów  adm inistracyjno-ekonom icznych, radcy  
honorowem u Bogosławskiemu, niem ającym  rang: 
pełniącem u obowiązki inspektora zarządu lek ar­
skiego m. W arszawy Malekowi, inspektorow i lekar­
skiem u gubernji p łockiej, doktorow i m edycyny 
Krasnowskiemu, — ordery  ś w. S t a n i s ł a w a  
k l a s y  2 - e j ;  starszem u referentow i zarządu 
spraw  duchownych wyznań obcych w K rólestw ie 
Polskiem , radcy dw oru Heinrichowi, asesorom kole— 
gjalnym : kom isarzowi adm inistracyjnem u m agistratu  
warszaw skiego Sosonko, starszem u referentow i g u ­
bernatora kieleckiego Gutowskiemu, starszem u refe­
rentow i wydziału ubezpieczeń w rządzie gubern ja l- 
nym suwałkskim  Borowskiemu, weterynarzow i kw a­
rantanny włodawskiej Jurewiczowi, radcom  honoro­
wym: pom ocnikowi naczelnika pow iatu łom żyń­
skiego do interesów adm inistracyjno-ekonom icz­
nych Kiełkiewiczowi, referentow i rządu gubernjal­
nego suw ałkskiego Trzeciakoioi, referentow i rządu 
gubernjalnego siedleckiego Zbierzchowskiemu, s ta r­
szemu referentow i rządu gubernjalnego kieleckie­
go, dym isjonowanemu sztabs-kapitanow i Parczew­
skiemu, urzędnikow i do szczególnych poruczeń przy  
gubernatorze płockim , sekretarzow i kolegjalnem u 
Baranowskiemu, sekretarzom  gubernjalnym : pomo­
cnikowi naczelnika powiatu prasnyszskiego, w gu ­
bern ji płockiej, do interesów adm inistracyjno-eko­
nomicznych Łabudzińskiemu, sekretarzow i p rezyd ja l- 
neinu rządu gubernjalnego suw ałkskiego Kirkorowi, 
pomocnikowi naczelnika kancelarji gubernatora sie­
dleckiego Razgildiejewowi, starszem u referentowi za­
rządu spraw  duchownych wyznań obcych w K rólest­
wie Polskiem  Gepnerowi, regestratorom  kolegjalnym : 
pomocnikowi naczelnika kancelarji gubernatora  k a -

bne znamię, k tóre  niesłychanie nęciło moje usta! 
Pom yślałem  sobie naw et że ani m ilady, ani żadna 
kobieta, choćby królow a nawet, nie pow innaby się 
obrażać o pocałowanie dane je j przez jedynego 
mężczyznę na wyspie bezludnej! Potem ... nagle 
w ydało mi się że m ilady patrzy  na mnie aż cztere­
ma oczami, potem  jeszcze, ośmioma, z k tórych każ­
de nadzwyczaj szeroko rozw arła... Nakoniec... te 
oczy znikły, a na ich miejscu zobaczyłem  jak ieś 
wysokie góry  śnieżyste, mgłę... i nic już  nie widzia­
łem  dalej.

Zdaje się że m usiałem  dobrze zasnąć i spać d łu ­
go, skoro m ilady sam a m usiała mnie obudzić ude­
rzając po ram ieniu.

— A ch! A ch! zawołała... T ak  to pan pilnujesz 
się na warcie? Skazuję cię na piętnaście dni a re ­
sztu o chlebie i wodzie, za naruszenie karności słu ­
żbowej.

— Niestety! pani—nie mamy tu  ani chleba ani 
wody! Zresztą, zapewniam cię m ilady, że zasnąłem 
jedynie dla tego aby m arzyć o pani...

— Czy wiesz, mój panie, że ju ż  je s t trzecia go­
dzina, a dotąd jeszcze ani jeden  kam ień pod budo­
wę mojego pałacu nie 'został położony? M iałażbym  
jeszcze jed n ą  noc przespać pod gołern niebem z 
przyczyny tw ojego lenistwa?

— Ach! zaw ołałem , dobywając lu ido ra— nieza- 
pom nijm y zakopać choć tę jed n ą  sztukę m onety 
pod w ęgielny kam ień pałacu W aszej... Anielskiej 
Piękności...

M ilady nie uw ażając na mnie oparła drabinę a  
drzewo i próbow ała mocy je j szczebli.

— W ytrw ały  one doskonale, naw et pod wspól­
nym nas dwojga ciężarem.

— T eraz, rzekła pow abna wdówka, należy pow y­
cinać wszystkie drobne gałązki w około mojego 
apartam entu.

U zbrojeni w toporek i nóż, wleźliśmy oboje na 
drzewo i na wyścigi obcinaliśmy gałązki i sęczki. 
Potem  mieliśmy ciężką pracę z rozdzieleniem na 
dwie połow y tratw y— lecz nakoniec dopięliśmy celu 
i wciągnąwszy jed n ą  połowę na drzewo, umieściliś­
my ją  jako  podłogę przyszłego pokoju  milady, na  
owych trzech grubych gałęziach; deski tratw y były 
zadługie, zadałem  sobie przeto ciężki trud  i pouci­
nawszy je , z resztek ułożyłem  do koła podłogi dość 
szeroką listwę, k tó ra  ją  wzmocniła i zarazem bez­
pieczniejszą zrobiła. Słońce już zapadało gdyśm y 
ukończyli podłogę. Oboje czuliśmy się zupełnie 
z sił w yczerpani i o zaciągnięciu _ dachu na  dziś n ie  
mogło być mowy. M ilady pocieszyła się jed n ak , 
widząc że gęste liście na wyższych gałęziach, tw o­
rzy ły  naturalne nad je j schronieniem pokrycie.

N a zakończenie pracy obiadow aliśm y w eso ła  
w towarzystwie małpki i papugi, a gdy nam  oczy 
gw ałtem  już  się zam ykały— urządziliśm y się ja k  
najwygodniej z noclegiem. M ilady weszła na swoje 
drzewo, a ja  położyłem się pod jeg o  pniem  na zie­
mi, wyrzekając w duchu na okru tną tow arzyszkę 
wygnania, k tó ra  w olała mię narazić na śmiertelne-.
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rHhl um il
liszsk iego  Waleginowi, starszemu referentowi rządu 
gubernialnego kaliszskiego Jaroslawlewowi, memają- 
cym rapg: budów,niczemu magistratu warszawskie­
go A m e in c M i,  pomocnikowi budowniczego gu- 
b e rn ja lń eg ó  p e tro k o w sk icg o A in żeń je ro w i Okumom 
— o r f lW y iw . A n n | | k l l l ą |  3-ej? pełniącym, m- 
bowiazki naczelników s traż^z ie in sk ie j: p ow ia tu  g a r -  
 uj t -u: — mihnrrł i i  siedleckim . liczącem u sie W
lezazie timijiy  ̂̂  -rj *-» ■ j   ̂ . \
suwałkskiego, liczącemu się' w piechocie arrnji sztabs­
kapitanowi Polańskiemu, sekretarzowi zarządu spraw 
duchownych wyznań obcych wKrólestwiePolskiem , 
radcy honorowemu Pagoczemu, sekretarzom guber- 
njaliiym : referentowi magistratu warszawskiego 
LichtenSteinowi, referentowi zarządu powiatowego 
częstochowskiego, w gubernji petrokowskiej, Sty- 
czenko, dziennikarzowi rządu gubernjalnego kiele­
ckiego, regestratorowi kolegjalnemu Listopadzkie- 
mu, niemającym rang: asesorowi weterynaryjnemu 
zarządu lekarskiego warszawskiego Berezietpb^vydx- 
strzowi m. Tykocina, w powiecie mazowieckiem, 
gubernji łomżyńskiej, Lubowidzkiemu, referentowi 
zarządu powiatowego brezińsldego, w gubernji pe- 
trokowskiej, Lagunie, pełniącemu obowiązki leka­
rza powiatowego płockiego w gubernji płockiej, 
Chmielińskiemu, lekarzowi szpitali petrokowskich, 
miejskiego i , żydowskiego , doktorowi medycyny 
Wy arsuwalskiemu, podsekretarzowi zarządu spraw 

duchownych wyznań obcych w Królestwie Polskiem 
Tepliekiemu^- w .  S t a n i s ł a w a  k l a s y  '3 -ej; do­
zorcy szpitala starozakonnych w Warszawie Leono­
wi Widerschalowi ■— m e d a l  s r e b r n y  z n a p i  s e m 
„za g o r l i w o ś ć ”, d l a  n o s z e n i a  n a  s z y i  na  
w s t ą ż c e  o r d e r u  św.  S t a n i s ł a w a .

cij dają  prawo do jed n eg o  głosu; w łaściciel pięćdziesięciu ■ 
akcij :ma praw o do dwóch głosów, a  w łaściciel Stu lnb w ię- j 
cej akcij —- do trzech głosów. W ięcej nad trzy  głosy i 
od siebie i ty leż z upow ażnienia, n ik t ir.ieć nie nl° że- 
§•25. Dla ważności ogólnych zgrom adzeń aktejonarjiisżów 
wym agane je s t ,  aby w. nich uczestn iczyło  daj m niej trzy­
dziestu akcjonarjuszów  reprezen tu jących  ranem  najm m pj 
jedną piątą część składowego k ap ita łu . Jeżeli zgrom adze­
nie n ie  odpowiada ternu warunkowi, w takim  razie za dwa 
tygodnie  zwołuje się n o tfe  zgrom adzenie, na k tó rem  infe- 
resa decydowane będą niezależnie od liczby ak c jo n arju ­
szów i okazanych przez nich akcij, w iększością głosów o- 
bfeenyoh na zgrom adzeniu, stosow nie dci a r t. 3 fi. 1 N a ta-

W Imieniu  Najjaśniejszego  - 
...■■■„ tTww. ALEXANDRA II, ”  -

Cesakza i  Samowładcy W szech Ro sij, 
Króla P olskiego ,

W ie lk ie g o  K s ię c ia  F in la n d z k ie g o  
’ etc.. ’etc., etc.

Komitet Urządzający w,Królestwie Polskiem.
W  wykonaniu Najwyższego rozkazu zapadłego 

w dniu 22 Stycznia b. względem dopuszczenia
żydów do Wybt.Ki na*urzędy gminne w osadach, K o­
mitet Urządzający postanowił i stanowił

1) na urząd wójta gminy, żydzi mogą być wy­
bierani w osadach w takim razie, jeżeli ludność gmi-

 — V rr iocaK u/W.nńłno ńTrł.WIUt-
hppnvoh na zgrom adzeniu, stosow nie do a rt. a a .  - 7  ‘ “ u u in  * . • . ?
L e m  pow tórnie zwołanem zgrom adzeniu m ogą być roz- | n y  s k ł a d a  s ię  w y łą c z n ie  Z o s o b  w y z n a n ia  z y d o w -
b ieran e  kw eśtje , k tó re  uległy rozpoznaniu ty lko  na żg ro - j skiegO,   . . ł

Koininacja. — Przez Najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym, z d. 4 lu tego, p rosek tor. C esarsko-w arszaw skiego 
un iw ersytetu , dok to r m edycyny, radca stanu  Pilcicki, p rze ­
znaczony został starszym  ordynatorem  szpitala  wojskowego 

' lubelskiego, z zachowaniem  dotychczasowych obowiązków.

Ustawa stowarzyszenia dla urządzenia i utrzymywa­
nia publicznych łaźni i praczkami. (Najwyżej zatw ier- 
dzona 2 stycznia 18 7 O r .)  — .(J)okońozenie). Ogólna z gro- 
madzenia akcjonarjuszów. § 2 2. O gólne zgrom adzenia 
akcjonarjuszów  bywają zwyczajne i nadzwyczajne. P ie r­
wsze zwoływane będą co ro k  10 stycznia, dla p rzejrzen ia  
rachunków , obrania dyrektorów  i rozpoznaw ania w ogolno- | 
ści in teresów  tow arzystw a, a d rug ie  w razie szczególnej wa­
gi, na żądanie dziesięciu akcj.onacjuszów, m ających prawo 
głosow ania. Ż ądanie  akcjonarjuszów  o zw ołan ia  nadzwy­
czajnego zgrom adzenia dyrekcja  załatw ia najpóźniej w m ie­
siąc po zadeklarow aniu onego. Z grom adzenia nadzwyczaj - 
ne  żwoływane będą tak im  sposobem  ja k  i zwyczajne, z wy­
m ieniem  przedm iotów  ulegających rozbiorowi. Uwaga. O 
term in ie  i m iejscu ogólnych zgrom adzeń i o przedm iocie 
n a rad  dyrekcja  obowiązana je s t  ogłaszać m iesiącem  przed  
term inem  zgrom adzenia w Gońcu Urzędowym i w je d n e j 
z gazet wydawanych w P e tm sb iirg u  i M oskwie. § 23 . N a 
ogólne zgrom adzenie akcjonarjusze staw ią się osobiście, lub 
przesy ła ją  od siebie umocowanych z liczby akcjonarjuszów ; 
ale ci osta tn i powinni być opatrzen i w szczególne um ocowa­
nia. Je d n a  osoba nie .być um ocow aną ja k  tylko od dwóch
osób. . § 2 4 - N a ogólnem  zgrom adzeniu każde dziesięć^ak-.

m adzeniu niedoszłein do sk u tk u . § 26.> U legające  ro z ­
poznaniu  ogólnego zgrom adzenia in te resa  w noszone bę­
dą n ie inaczej jak  za pośrednictw em  dyrekcji; a  p rzeto  
akcjonarjusze m ający podać jak iko lw iek  wniosek ogól- 
tiefmd zgrom adzeniu, • jtoNłinni !■UdahWtb' s ię ’ z 'nirri do dy­
rek cji najpóźniej za dni siedm  p rzed  ogólnem  zgrom adze­
niem . Je ż e li wniosek czyniony je s t  p rzez akcjonarjnSzów 
m ających najm niej dziesięć głosów, dyrekcja  obowiązana 
je s t  złożyć tak i wniosek ogólnem u zgrom adzeniu wraz 
z swą op in ją . Decyzje ogólnych zgrom adzeń nkbywają mo­
cy obowiązującej ;gdy wydane będą przynajm niej p rzez  trzy 
czwarte obecnych na zgrom adzeniu akcjonarjdszów , przy 
obliczeniu  głosów podlug iłj 2-4; niestaw ający i n ieprzysy- 
łający  p od ług  § 2 3 .od sieb ie  um ocowanych, uważani będą 
jak o  zgadzający się ze zdan iem  obecnej większości. § 3 7. 
jjchw ały  ogólnych zgrom adzeń w yrażane będą  w p ro to k ó ­
łach  podpisanych przez dyrek torów  1 akcjonarjuszów  obe- 
chych na/izgrojnadzeniu. . . •
. ■ ■ Pozbieranie sporów towarzystwa, odpowiedzialność i 
zapeszenie czynności. § 20 . W szelkie spory  pom iędzy ak- 
cjonarjuszam i-w  in teresach  tow arzystw a, oraz m iędzy nim i a 
dyrek to ram i, tudzież spo ry  tow arzystw a ż inńem i spółkam i 
i osobam i pryw atnem i, rozstrzygane  będą  na  zasadzie a rt. 
2 1 3 8  i  2 1 8 7  t .  X  cz. 1 zb. p r. (wydi 1857  r.>  i liw , 2 do 
a r t, 2 1 3 8  dodat. z r . 18 68 . § 2 9 . W  procesach skarbo­
wych łub pryw atnych przeciw ko tow arzystw u, akcjonarjusze 
odpow iadają tylko w niesioną p rzez  siebio kwotą, a prócz

2) na urzędy ławników, żydzi mogą być wybie­
rani tak w tych. gminach gdzie ludność wyłącznie 
składa się z żydów, jako i w gminach z ludnością 
mieszaną, w której żydzi podług swej liczby, stano­
wią Aie mniej jak  jedną trzecią część ogólnej ludno­
ści gminy, z tem jednakże, aby w gminach z ludno­
ścią m ies|aną, liczba ławników z pomiędzy żydów 
nie przewyższała jednego na sąd gminny, i aby ła­
wnikowi z pomiędzy żydów w tych ostatnich gmi­
nach nie było poruczanem sprawowanie obowiązku 
wójta gminy w wypadku przewidzianym art. 79 
Nai wyższego ukazu z dnia 19 Lutego i(2 Marca) 
1864 roku; uOą i iniul

“3) wybór sołtysów z pomiędzy żydów dozwala 
się we wszystkich tych osadach, których mieszkań­
cy stanowiąc oddzielną wieś, składają się wyłącznie

ł^ ifS K rw m m S  . « « .a u u h r« n j« »  o6al*&  — .jD JStl
4) osoby wyznania żydowskiego przed zajęciem 

urzędu wójta gminy, ławników i sołtysów, stoso­
wnie do ąrt. 76 Naj wyższego u,kazu z dnia 19 Lute­
go 1864 r. wykonywają przysięgę według formy u- 
stanowionej w anneksie do art. 326 ustawy o służ­
bie z wyborów (Tom I I I  Zbioru Praw  wyd. 1857 
roku); i _

5) W ykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw , w kła­
da się na Członka Zawiadującego czynnościami

odpow iadają ty iso  w niesioną p i .e *  m c™  TT ,  •
te<ro, n ie u lega ją  ani odpowiedzialności osobistej, ani ja k ie j-  Komitetu Urządzają egt _
H i*  d o d , Ł j  o p L e . j- «« . T erm in  MM. W  j «  w W .m .w .e  na M» poa.edzanm dn.a
rzystw a nie zakreśla  się i c z y n n o ś c i  j e g o  m einaczej mogą. i b ( 1 8 )  L u te g o  I »  ( l .
b y ć  z a w i e s z o n e ,  jak za uchwalą nadzwyczajnego ogólnego , Namiestnik w Kiolcstwie,
zgromadzenia akcjonarjuszów, posiadających trzy czwarte j Jenerał-F oldmarszałek (podpisano) Ih  .1  g. 
zakładowego kapitału, i gdyby z biegu rzeczy zwinięcie to- j Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
warzystwa uznane było koniecznem, mianowicie,; gdyby po- j <P^P-) J^Sołowjew.
długi inwentarzy towarzystwa okazała się strata dwóch pią
tych zakładowego kapitału. § 31. W razie zwinięcia towa­
rzystwa, dyrekcja, doniósłszy o tem ministrowi skarbu,: y e - n * -
przystąpi do likwidacji czynności towarzystwa, na zasadzie j rzędn.ków do szczególnych poruczeń

„ - O . '   ̂ 'A Ł / ,/
W  rozkazie i Varszawskiego Ober - Policmajstra do 

Policji Wykonawczej zamieszczono: Na dopetniónym przez 
komisarzy eyrlsulqwych w przytomności połipmajstrów i u- 

w dniu 5 ( l  7) b. m .,

a rt, 2 1 8 8  zb. p r. t. X , podług porządku  p rzy ję tego  w do­
m ach handlow ych, i o sku tkach  te jże  zawiadomi przez: Goń­
ca Urzędowego i gazety stołeczne, akcjonarjuszów  i wszyst­
k ie  osoby m ające styczność z czynnościam i tow arzystw a.
§ 3 24 W e wszelkich innych w ypadkach dotyczących towa­
rzystw a, a w niniejszej ustaw ie niew ym ienionych, postą- . 

.pionem, będzie na  zasadzie ogólnych przepisów  o spó łkach , 
objętych w a rt. 2 1 3 9  —  2 1 8 8  zb. p r . cyw. t. X , oraz tych, 
ja k ie  m ogą być później wydane. (Gon. Urzęd.)

w sku tek  m ojego polecenia, p rzeglądzie w ysyłanych na na­
jem  po mieście sanek , takow e pO większej części znaleziono
pod każdym  względem  w^należytym porządku , przy n iek tó ­
rych jedna& ^źahwalanó konie ślepe, kulawe wychudzone,
uprząż porozryw aną albo nieporządną, liberję  na powożą­
cych sta rą , oberw aną albo nie podług przepisanej fórm y, 
czapki znoszone i bez num erów  albo też z n ieodpow iednie- 
mi num eram i, u wielu sanek n ie było dzwonków, albo- też 
były bardzo m ałe, sanie i w ysłanie w onych ilieporządne, 
num era z ty łu  sanek w ypisane cyfram i małemi i n icjedna- 
kowemi i u większej części sanek  nie było fartuchów. W  śku-

ukąszenia żmij, niż mi udzielić gościnność w swo­
im bezpiecznym domu...

Tak przeszedł pierwszy dzień naszego pobytu na
wyspie Fidżi.

Nazajutrz raniutko słońce obudziło nas z bezezel- 
nem zuchwalstwem. Milady ozwala się do mnie z 
drzewa, proponując kąpiehmorską dla wzmocnienia 
sił do oczekującej nas pracy. Jakoż niebawem ze- 
ązła ona z i drzewa i zabrawszy z sobą lunetę mor­
ską. 41a zbadania, czy nie widać jakiego okrętu na 
horyzoncie, Jekką stopą pobiegła ku morzu.

P rz y b y w szy  tam  w cześniej odem nie, poczę ła  na­
gle wołać: _ .

 Ach! Otóż i materac... dwa materace! dziesięć,
i  w iele ic h  ty lk o  chcem y!,

Te wyrazy wprowadziły mię w zdumienie. M ate­
race na brzegu morza! a więc ta wyspa jest za­
mieszkaną?...' pomyślałem, i szybko pobiegłem ku 
milady, którą zastałem schyloną nad masą pilchu 
ptaków zretięszanego ^ trawą morską, którą fale 
przypędziły do brzegu i ułożyły symetrycznie.

Spostrzegłszy t o , uspokoiłem się z doznanej
trwogi. , . ,, . i .

At Patrz pan tylko! zawołała angielka, iakie prze­
pyszne' odkrycie?..

W  istocie, nasze ciała tak były utrudzone sypia- 
• nięm na twardej zierńi lub gołych praWie des ach, 

że te improwizowane materace niezmiernie nam się

! ' ł o i f i m i r ć n s h n  ciulów *-iów  ,«.uiengyw I

Po skończonej k ą p i e l i  zabraliśmy, jak  można_naj- ; wać. jw ^ ^ v ^ g ^ ^ ^ l^ j ik W W W M h .T e z e r w o a -  
więcej pierza i trawy i zanieśliśmy je  do naszej sie- j rach.
d ż ib y — gdzie n ak arm iw szy  k u ry  z iarnem  i n ap o i- ! T ym czasem  noc z a p a d ła .,

. °  . • i i_a „ \  > TV/Til«AKr n io p i i tc ło  w p a r ł a  nu. s w m p  rlry.p.w n i z a sn p .-Milady pierw sza-v^ess^a ną swoje drzewo i zasnę- 
a niebawcnfl^Ńli j i  tókże/ istriłazchiy pracą i lekcją

w szy je w inem  —  sam i tak że  zjed liśm y śn iadan ie  *
n a  nowo zabrali się do pracy. Brzytwa posłużyła j ła , * j ~    - -  j
nam doskonale do prócia i rozcinania płótna ż któ- | jaką dałem p a p u d z e , j u z  usypiać, gdy na- 
regO niebawem uczyniliśmy namiot nad'podłogą,na I gle obudził mię haks ogromny. .Sprawiła go prze- 
drzewie milady ^przystrójóny przez nią u wierz-j  powiedziana przez^milady burza. .Wybuchła ona z
chu wstążką w kształcie chorągiewki i. bukietem 
z miętowego kwiatu.

Ponieważ nie potrzebowałem oddzielnej drabiny, 
mogąc i bez niej wleźć na moje drzewo —- i ponie­
waż nadto nie mieliśmy już do rozdzielania tratwy 
przeto robota około zbudowania mojego domu po­
szła daleko prędzej, tak że wieczorem już każde z 
nas udało się na spoczynek do własnego mieszka-
fffośofruiil ainosainsa es . )isb >w i wduWo •• uis# i i 

Raniutko spuściwszy się z mojego drzewa za po­
mocą liny .nawiązanej gęstemi i grubemi supłami, 
Zrobiłem wycieczkę dla,, wyszukania jak ieg o ’ Źródła 
lub strumykąrr—ajhowiem nasze kury pozbawione, 
wody, miały,jakąś nadzwyczaj osowiałą minę^— je ­
dnakże moje najpilniejsze poszuki wanią na n ic ■ się 
nije ,przyrdały-m-» ińilady pocieszała : mnie upew nia­
jąc że wkrótce nastąpi ulewa, z powodu licznych
chm ur zgrom adzonych mehie^ -

f  W przewidywaniu tej3ulewy,j wykopaliśmy kilka 
łków dość głębokich i wyłożyliśmy je’drobnemi 
ńlhMkini i kamieniami żeby jak  najdłużej prżecho-

I .  * ̂  — ---------   »/ # *

gwałtownóśćią trudną do opisania a właściwą tym 
gorącym strefom, w które nas los srogi zapędził. 
Całe niebo stało się jedną ogromną błyskawicą o- 
gnistą—pioruny biły nieustannie, a grzmoty huczały 
dójkoła, pomięszane z przerażającym świstem wi- 
ćhru 1'szumem rozszalałego-oceanu, .Wkrótce też i 
deśżćz ulewny lunął potopem.

Sam strwożony, odezwąłem się do milady:
; Czy nie lękasz się-pani burzy?

;— I  dla czegóż? odpowiedziała wesoło, wszakże 
pioruny spadają zawsze w m orze., a za to,nasze ku­
ry  będą miały wody poddostatkiem; -,

Móde drzewo chwiało się od wichru i trzeszczało 
w spdsób przerażający. Prawdę mówiąc, wolałbym 
był siedżieć na ziemi, a już to najchętniej w mojem 
ńiićśzkaniu przy ulicy d’Antin. M ałpkajęczała mi 
nad glÓWą, papuga trzepała i ciągle skrzydłami, a 
kńry nieopodal umieszczone, skwierczały żałośnie — 
słowem miałem koncert piekielny! Nakoniec po u- 
pływie paru godzin uciszyło się przecież r -  burzi 
śfolgowała, deszcz przestał padać i mogłem,-zaanąi



tek czego, p o l e c a m - komisarzom cyrkułowym dopilnować, 
ażeby, wszystko to-cę;brakuje oprócz fartuchów,, pod każdym
w z g l ę d e m  doprowadzone było do należy tego. stanu, najdalej
do -iru (-2łj) t. m. i dla tego od tych u których .zauważano 
jak ie  nieporządki, ja k  również ;od, tych, którzy wenie,,me- 
dostarczyli.nairewizję sinek , odebrać, nuniera, pmzedstąWió, 
takowe do.wydziału I  powierzonego ń}i Zarfcądu, zabroniw«ży 
im kursować. W  miarę zak doprowadzenia saneki tej kate* 
gorji do' należytego porządku, przedstawiać poi takowe przy 
miejscowych naczelnikach ucząstków, ; dla, przeglądu i zwró­
cenia biletów.-—- Bez względu na rozporządzenie zamieszczo­
ne w rozkazie moim za N r. 38, stróże- domów, tak  watooy 
jak o  i  we dnie wyrzucają na ulica\Z 'w ielu podwórzy niaty 
ko śnieg .ale i  ‘Śmiecie, przez eó . stawiająj . oddział,prbboezy 
straży, ogniowej^ w  niemożności na czas uprzątać takPWe ^  
uliei;. Dla tego ypoiiawiaj ąc wzmiankowane rrozporządżemę
w celu przestrzegania ścisłego wykonaima takowego, - W ”  i m ó ty w ń f i 'a f i e ! p r z e j ś c i e
dzam, że w razie dostrzeżenia gdziekolwiek po> 0 ’  | w y faż ttjąO .tp  W p raW tlz i . . ,
norzadków nietylko winni do najsurowszej oupowieu /  . , 1 • . , -> I - o'*1 v, ;
L  ale razem z niemi pociągnięci będą i.miejscowi naczel- a lę .  f  d o m a g a j ą c  S lg .W y k o n a n ia  p r o g r a m y o b u
nicy ucząstków i bliżsi stójkowi, —  Dostrzegać si« daje,Yze środków ,. Zatem  m inistrow ie zgadzają, S łg . Z ,0
niektórzy Z powożących sankami,: nakrywają poduszktismd-r bydw om a środkam i w zasadzie co do koniecz
dzeń dywanikami, spuszczając one tak nizko, «  za rywąją r e f o r m  i g łÓ M iiĆ  SprzeCZUOŚĆ z a c h o d i i i d
z tyłu numera sanek, p rzez  co niemożliwem je s t w razte por mEj6XXti&>1a w  a t a h a .
trzeby dostrzedz numerów takowych. Oprócz tego, lorąc 
na,uwagę, ie  dywaniki t e , : zastępując glówme, miejsce fa r­
tuchów, powinny służyć dla dogodności pasażerów, ażeby 
podczas, większych i mrozów lub, śniegu, mężna y nakry­
wać niemi nogi, polecsm kom.ssrzom .policji w ykonaw cą^ 
zobowiązać powożących L ze swej strony ściśle przestrzegać, 
ażeby dywaników nierozpościerano: na  sankach, lecz składa­
no na nodusżkaoh dla wzmiankowanego użytku

W  zeszły piątek  oba środki, p raw y i lew y, 
francuzkiego ciała prawodawczego, odbyw ały 
narady co do postaw y ja k a  m iały zachować 
podczas naznaczonych na dzień wczorajszy 
rozpraw nad in terpelacją  p. Ju ljusza Favre 
w przedmiocie polityki wew nętrznej. P raw y 
środek, po mowie p. Q lliviera mianej na jego 
zgromadzeniu, postanowił popierać stanowczo 
gabinet. Lewy śbddek, w edług jednych dzien­
ników odroczył decyzję do nowego zgrom a­
dzenia, Lfóre miało się odbyć wczoraj wieczór, 

sa to  d la  *tcgo, że przed przyjęciem  po.-.tauo- 
1 wienia, chciał pbznać charak te r i doniosłość 

in terpelacji; w edług innych zaś uchw alił wy

“b z i A Ł  N I E  M i Z U V O W Y

sa; W  4$r§»»wa,. > <j 
dnia 11 (23j Lutego.

Zapowiadane na rady  pom iędzy gabinetem  
wiedeńskim  a reprezentam i opozycji czeskiej 
m ogą naw et nie dojść do sku tku , gdyż tak  
przedstaw iciel staroczeskiego stronnictw a pan 
Rieger, jak  i przedstaw iciel nowo - czeskiego 
stronnictw a p. Śladkow ski, nie w ybierają się 
do W iednia, nie m ówiąc już  o -tern, że niechęć 
dzienników czeskich przeciwko układom  z obe­
cnym  gabinetem , czyniła bardzo w ątpliw em  
ich powodzenie, gdyby doszły naw et do sku t­
ku. Pp. R ieger i Śladkow ski bardzo słusznie, 
przed przystaniem  na narady  pragnęli poznać, 
z jednej strony zam iary gabinetu przedlita- 
wskiego, z drugiej usposobieniie swoich współ- 
stronników; obok tego zaniedbanie ostrożno­
ści, aby pierwsze zbliżenie odbyło się bez ża­
dnej jawności, doprowadziło widoki na poro­
zumienie z czechami prawie d o , zera. Z tak ie­
go niedojścia do sku tku  układów  z przedsta­
wicielami opozycji czeskiej, cieszą się tak  zwa­
ni wierni konstytucji, k tórzy  jedyne lekarstw o 
d la A ustrji u p a tru ją  w reform ie wyborczej, a 
ponieważ co do  takowej na poułnej naradzie U 
p. G iskry nastąpiło  pewne porozumienie, prze­
to uw ażają oni wszelkie u k łady  z galicyjskim i 
delegatam i i cech am i, również jak  i wszelkie 
d la  nich ustępstw a, za zbyteczne. U w ydatniło 
się takie usposobienie większości izby niższej 
na trzec iem  posiedzeniu komisji do roztrząsm ę- 
cia rezolucji sejm u galicyjskiego, na k to rem  
widocznie zajmowano się tą  spraw ą jedyn ie
przez, grzeczność. ;.

Dzienniki wiedeńskie u trzym ują , ze wspo­
m inana przez nas propozycja d la załatw ienia 
sporu czarnogórsko-tureckiego, zneutra lzowa- 
nia te ry to rjum  W ielkiego i Małego Brdo nie 
w yszła z gabinetu  wiedeńskiego. G abinet wie­
deński nie sądził aby było właściwem, żeby 
P o rta  zrzekła się całkowicie tego tery to rjum , 
będącego jego niezaprzeczoną własnością i są­
dził* iż dostatecznemby. było, aby stosownie do 
żądania mieszkańców nahji P iperi w Czarno- 
górzu, P p rta  udzieliła im  rękojm ię co dojich 
p r a w a  p a s tw i ła  na wsppmnionęm tery to rjum . 
W ed ług  dzienników Wiedeńskich., nie wyłusz- 
ozająeych jakiego rodzaju m iały  być te  ręko j­
mie, m o cars tw a , zachodnie p rzechylały  się ku  
projektow i austrjackiem u.

co do kwestji czasu wprowadzenia w wykona­
nie reforpij a tegę punktu* nie ..zaczepia wcale 
proponowane, wyinotywowane przejście do po­
rządku  dziennego. W edług dzisiejszego nasze­
go te leg ram u , po mowie p. D aru, lew y i p ra ­
wy środek postanow iły uchw alić przejście do 
porządku dziennego mieszczące w sobie wo­
tum, zaufania d la  gabinetu. , • •, . : y  ,v

Bil ag rary jny  dla Irland ji, wniesiony do 
parlam en tu  angielskiego przez p. Gladstone, 
jedna sobie coraz więcej stronników , a  co naj­
ważniejsza 20 reprezentantów  Irland ji w izbie 

; gmin, przyrzekło już  swe poparcia tem u bi­
lowi,

W  M eksyku powstanie przeciwko Juarezo­
wi przybiera coraz większe rozm iary, a w edług 
depeszy, z Nowego Jo rk u , wojska Juareza  pod 
dowództwem, jenerała Escobedo zmuszone b y ­
ły. cofnąć się k'u G uanajuato, podczas kiedy 
powstańcy posuwali się za niemi w znacznych 
siłach. W *en sposób* stolica M eksyku może 
być atakow ana z dwóćh stron, od północy i od 
południo-zachodu, gdyż wszystkie prowincje 
poczynając od Vera,-Cruz aż pod sam ą stolicę, 
są także w pełneni powstaniu i tam tejsze od­
działy także zm ierzają ku stolicy.

skutkiem  którego książę zabił W ik to ra  N oir’a i za­
grażał życiu Fonvielle’a. ( Wolffs T. 13.)

* Paryż, 21 (9) lutego. Cesarz przyjm ow ał węzo- 
raj w tu ile r ją c h  am basadora , ruskiego, hrabiego 
S tackelberga. D oręczył; on list w łasnoręczny od  
Najjaśniejszego Cesarza ru^kiegę, zaw iadam iający
0 przyjściu ha świat księcia 'bergjuśza. (T&mże).

* Florencja, 19 (7f  Mego: K ról w tow arzystw ie 
księcia H um berta , ministrów spraw  zagranicznych
1 m arynarki, 'odjechał dziś ratio do Neapolu, ( to r .
.Udo. Bul.) j, u.\f, oW ^iL eea*

* Florencja, 20  (9) lutego. K ró l przybył do N ea- 
,po lu .--O piniom  pisze: N iektóre p i s m a , ' zastanawia­
ją c  śle nad umową zaw artą pomiędzy ministrem 
skarbu  i bankiem  nal-odolvym, w yrażają obawę, ze 
powzięte zostały dalsze zobowiązania w przedmio

..Iżl-tAm-ćli nbnwia.Tikow naleŻacCC

u i  a j  w  j  .  ----------.  —  i  .  . .

bow iizania nie istnieją i że umowa ogranicza się je ­
dynie do zapowiedzianej już operacji finansowej.
(Cór. B ur.). i ‘"iUv.łp 'IU10)'C °  ’I*'
, * R zym , 20 (Ś) kiego. K arn aw ał rozpoczął y ię
wczoraj. Znajduje się tu  bardzo mało cudzoziemców. 
W szędzie panuje zupełna spokojność. P o lic ja  zna­
lazła* poprzylepiane na miirach paszkwile na n ieo- 
m ylnośćpapieża. ( Wolffa T. B . j

* Bukares2t,'19 (7) lutego. P . C. A  Rosetti, k tó re­
go w ybór na deputow anego był spraw dzany przez

, i z b ę ,  będąc-wezwanym piśm iennie przez prezesa do 
wzięcia udziału w pracach zgrom adzenia, zawiado­
m ił dzik tegoż w liście napadającym  gw ałtow nie na 
zgrom adzenie, że składa swój m andat. B iuro było 
zdania, ażeby listu tego nieodczytano wcale; ale na 
żądanie p. (r . 1. B ratiano izba dała upoważnienie 
do odczytania go. W ypadek  ten wyw ołał bardzo 
burzliw e rozpraw y, w skutek k tórych siedm iu de­
putowanych w ystąpiło z łona zgrom adzenia. (Cor. 
U. B .) . k

* Bruksela., 20 (8) lutego. Zapewniają, że odmowa 
ze strony dzienników co do w skazania prokurato rji 
źródła ich sprawozdań o popełnionych niedawno w 
B rukseli przestępstwach, będzie przedm iotem  in te r­
pelacji w izbie. (W olffs I .  B .)

* Mouachjum, 21 (!)) lutego. W iadomość podana 
przez pisma tutejsze, jakoby  prośba o dymisję księ­
cia H ohenlohe nie została przyjętą, jest bezząsadna. 
Położenie rzeczy nie uległo dotąd zmianie. (Tamże).

* Londyn, 21 (9) lutego. N a zgrom adzeniu, na 
którem  znajdowali się liczni członkowie izby lordów, 
postanowiono jednom yślnie upraszać lorda D erby  o 
przyjęcie przew odnictw a.—- Stan zdrow ia D izraele- 
go polepszył się. — D w udziestu członków irlan d z­
kich izby gmin przyrzekło  ju ż  m inisterstw u swe po­
parcie co do bilu agraryjnego dla Irlandji. (Tamże).

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  22 (10) lutego. W  izbie 
deputowanych podczas rozpraw nad 
polityką wewnętrzną,, p. Daru w mo­
wie swej utrzymywał, i e  w gabine­
cie panuje zupełna zgoda z postano­
wieniem cesarza, utrwalenia wolno­
ści i zachowania pokoju; mowa ta 
-zyskała jednogłośne oklaski i spra­
wiła w ielkie wrażenie, a wskutku  
jej, lew y i prawy środek zapropono­
wały przejście do porządku dzien­
nego, mieszczącego w sobie wotum 
zaufania dla gabinetu.

(CFrretporidevz Ttvrrav’).

■■ /W ińd om ości teleura.fi czru,
* Mała Wiszem, 7 (19) lutego- K om isja wydele­

gowana przez rząd dla spraw dzenia robót około mo­
stu ńa rzerie Mście, znalazła, że próba z pociągam i, 
może byc dokonana 9.(21) lńtego, poeżem rozpocz­
nie się ruch- na moście; od 15 (27) lutego, pociągi 
w ypraw iane będą Z P etersbu rga  i M oskwy w po-, 
rządku  ja k i istniał przed spaleniem  się mostu na 
rzece Mście. ( W iesi).

* Paryż, 20 (8) lutego. Najwyższy sąd zwołany zo­
stał dekretem  z 19ib. m. n a '21 m arca do T ours. — : 
Grązette des Tribtcnaux powiada-* że śledztwo 8%dowe> 
wykazało dowód, iż książę P io tr  B onaparte został 
napadnięty; n ie  pozostaw ia ońo żadnej wątpliwości, 
pod łym  względem, że miało miejsce wyzwanie,

* ( S a l e  d o  o g r z e w a n i a  s ię .)  W  uzupełnie­
n i u  poprzedniego artyku łu  o tych salach, Warsz. 
JDnieu). uznał za obowiązek dodać, że w sali m ie­
szczącej się w ratuszu, oprócz rozdaw ania herbaty  
i pielęgnow ania zziębniętych ubogich przychodzą­
cych na nocleg, p. M ajew ski znany w ynalazca a- 
m erykańskich kropli, leczył niemi bóle zębów i 
głow y z wielkim skutkiem , do tego stopnia, że 
wszyscy cierpiący na te bóle uspakajali się p rairie  
w jednej chwili, czego świadkiem , oprocz innych; 
by ł b rat prezydenta miasta, dymisjonowany kapi­
tan  J . W itkow ski, k tóry  nietylko cały sw obodny 
czas rośw ięcał na niesienie pomocy ubogim , lecz 
można dodać, że z chrześciańską miłością pielęgno­
w ał ich po całych nocach, nie zam ykając oczu. P o ­
m agali mu dzielnie w tej spraw ie pp. W . C hudzyń- 
ski, B. M oniuszko, T. i_L. D zietzow ie i były stu­
dent szkoły głównej, triżycki.

* ( Zmi a n ś ,  o d c h o d u  p o c i ą g ó w  n a  k o l e i
ż e l a z n e j  W a r s z a w s k o - p e t e r s b u r g s k i e j . )  
W  Warsz Dniew., zamieszczone je s t ogłoszenie, że 
poczynając od niedzieli 15 (27) lutego r. b. pasa­
żerskie pociągi wychodzące z W arszaw y do kł.r<5- 
te rsbu rga  o godzinie l l - ę j  z rana i o godzinie I i-e j  
wieczorem, b ę d ą  w ychodziły z W arszaw y o go zi 
nie 10-ej m inut 30  z rana i o godzinie 10-e) minut JU
wieczorem. •

* ( O p ó ź n i e n i e  p o c z  t  y ) .  W czorajszy po­
ciąg pocztowy przybył z St. P e t e r s b u r g a  do W a r­
szawy o godzinie 10-ej m i n u t  30, poczta zas posta­
wiona została do p o c z t a m t u  o godzinie 11-ej mm. 
10 wieczorem. P r z y c z y n a  opozmema jest m ew ia-
|doB»a<i<)f)Biw«s bag .Jiwjsbslś Binssliawo-iq ul,.,o w r/i&su O

* ( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o z y w -
o z e g o . „ M e r  k u r y ! )  prosi pas o oznajm ienie, 
że p o s z u k u j e  ajenta handlowego gruntow nie obezna­
nego tak’ z gatunkiem  towarów dostarczać się m a- 
jąeyeh do,sklepów  stow arzyszenia, jako  też i„z ceną 
tychże. W ym aganą będzie kwalifikacja kupiecką i
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kaucja w gotowiznie. W ynagrodzenia  30C(rs. stałej 
pensji i 5 ,J/0 od zysku brutto . K andydaci z reko ­
m endacją od domów handlowych, zgłaszać się raczą 
■do kantoru, każdodziennie od godziny 11-ej rano do 
3-ej po południu; Podw al N r. 17.

* (Hurjerek). P o  wczorajszej tem peratu ­
rze , k tó ra  wieczorem dochodziła nawet do odwilży, 
dziś rano nagle schw ycił mroz przechodzący 11 
stopni zimna, tak , że nawet w tej chwili kiedy to 
piszem , term om etr w skazuje jeszcze — 4°. W  każ­
dym  razie zim a trzym a się, i przynajm niej daje m o­
żność korzystania z dobrej sanny.

— W czoraj na „Romeo i Ju lji” publiczność nie­
p rzeb ran a  w uwielbieniu dla tej tra jed ji a  także z a ­
pew ne i dla nieporównanej g ry  pani M odrzejew ­
skiej, napełniła salę wielkiego tea tru  od góry  do 
d o łu —a tak się spieszono z kupnem  biletów, że już 
przed południem nie wiele ich pozostało w kasie! 
Szczególna ta miłość dla szekspirowskiej Ju lje ty  
w  W arszaw ie, świadczy o przew ażnie uczuciowem  
usposobieniu je j mieszkańców a w każdym  razie 
je s t  pocieszającym objawem co raz wyższego ro z­
w oju artystycznego ich smaku.

— Że ten sm ak w yrobił się u  nas w rozm aitych 
k ierunkach, świadczy o tern onegdajszy odczyt p. 
K raushaara  o „Samobójstwie” o k tórym  wczoraj 
pobieżnie tylko wspomnieliśmy. O dczyt ten  wsze­
lako, na k tóry  publiczność zgrom adziła się aż tak  
tłum nie że miejsc w sali literaln ie zbrakło, zasługu­
j e  na poważniejsze o cen ien ie— jak o  w ygłoszony
przez człowieka, nie ty lko w ykształconego istotnie 
i  znającego do g run tu  przedm iot obrany, lecz nadto 
jeszcze pod niesiony Wysokiem stanowiskiem z j a ­
k iego  poetyczny umysł p relegenta zapatryw ał się 
na tak  ważną tezę. i ' .  K raushaar, nie tylko bowiem 
rozw inął erudycję w historycznem  przeprow adzeniu 
fak tu  samobójstwa i jego  przyczyn dom niemanych, 
lecz nadto w ypełnił swój odczyt zakończeniem , syn- 
tetyzującem  przyczyny i skutki zarowno a opatrzo- 
nem  dzielną przestrogą i wskazówkami, gdzie spo­
łeczeństwo powinno szukać lekarstw a na tak  stra­
szną a coraz bardziej rozszerzającą się chorobę?

  K arnaw ał już  dogoryw a —  za ośm dni, posy­
p ią  nam  głow y popiołem, i w prow adzą w posępne 
bram y w ielkiego postu! Śledź zajmie opuszczone
p r z e z  pączki miejsce i jako  groźny symbol wymo- 
kłości i zm arynowania... patrzeć będzie ironicznie 
na  kaw alerów  i panienki, którzy nie pospieszyli się 
zaw rzeć w karnaw ale związków m atrim onjalnych.

Nim to jednak  nastąpi— mamy jeszcze przed so­
bą— dziś m askaradę na ubogich w resursie obywa­
telskiej— dwa wieczory tańcujące w obydw óch re ­
sursach — m askaradę w redutow ej sali i... mnóstwo 
pryw atnych  wieczorów, nie licząc już pom ysłow ego 
w urządzaniu zapustnych przyjem ności P ra d a — me 
licząc „tłustego czw artku” i najtłustszych „ostat­
ków ,” po których już  wszyscy praw ie, zmęczeni, z 
głow am i szumiącemi gazem M umma, sercami peł- 
nem i wspom nień a pustem i kieszeniami, zasiądziem 
n a  rekolekcje postne, p rzeryw ane rachunkam i i po ­
zwami, wiecznie natrętnych wierzycieli!

  Jak b y  na cześć zbliżającego się postu, słońce
naw et, dziś już  wstąpiło w znak „R yb”... ale za to 
przyznać m u trzeba  że łagodnie i jasno nam  przy­
świeca!

— Zapowiedzianą przez nas na ju tro , nową o ry ­
ginalną kom edję p. t, „Dwa wesela , napisał p. 
Borkow ski, mąż utalentowanej artystk i sceny tu te j­
szej.

— W  dniu 4 (16) b. m. (w środę) na benefis p.
* P ła to n o w , dane pierwsze przedstaw ienie „H alki”

St. M oniuszki, w yw arło, jak wiadomo, pełne zapa­
łu  i życzliwości przyjęcie. O pera ta m iała być p o ­
w tórzoną zaraz potem, w niedzielę i to znowu na 
benefis pierwszego tenora, p. K om isarzew skiego.— 
J u tro  dam y bliższe wiadomości tak  o przyjęciu

H alk i” na stołecznej scenie ja k  i o ocenieniu jej 
p rzez o rgana prasy  miejscowej.

— Kalisz w zrasta coraz bardziej widocznie— obe­
cnie j u ż  i  d o r o ż k i  w liczbie dwunastu, pojaw iły się
n a  jeg o  bruku . .

  W  M arjam polu ma przyjść do skutku budo­
w a portu dla statków  i tratew . Zajmują się nią ka­
p italiści prywatni.

—  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, Helbieh 
tapicer, w hotelu Drezdeńskim zamieszkały, zmarł nagle. 
O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, sąd zawiadomiono.

—  W  domu pod Nr. 17 30 , niewiadomy dotąd sprawca, 
przez wybitą w oknie szybę, dostawszy się do mieszkania 
Jana Keznera, zabrał kosztowności i inne rzeczy, ze śla­
dów  krwi na oknie i w komodzie, wnosić można, że zło­
czyńca wybijając szybę, skaleczył sobie rękę. Poszukiwania 
zarządzono.

*  Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś  rs. 1 kop. 2 2.
Za frank „ „ —  „ 3 4  „ „ —  „ 34 .
Za złoty reń.„ „ — „ 68 „ „ —  „ 68 .
NB. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
-  — ■

* (W  i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  W e środę,
4 lu tego, posłowie nadzwyczajni i m inistrow ie p e ł­
nomocni cesarza chińskiego, p. A nson B irlingham , 
C zi-K ang i Sun-K ia-K u, mieli zaszczyt przedstaw ić 
się na  uroczystem  posłuchaniu Ich  C esarskim  M o- 
ściom Cesarzowi i Cesarzowej, i doręczyć Jeg o  Ce­
sarskiej Mości pismo cesarza chińskiego. N astępnie, 
sekretarz poselstw a chińskiego p. D eszan i tłum acze 
K un-T un , F o n -I  i L iong-F ang  mieli zaszczyt p rzed­
stawić się Ich  Cesarskim  Mościom. Tegoż dnia pani 
B irlingham , m ałżonka posła, m iała zaszczyt p rzed­
stawić się Najjaśniejszej Cesarzowej. (Rus. Inw.).

* ( U t w ó r  r z e ź b y ) .  P od łu g  S. Pet. Wied., 
skarby  utw orów  sztuki w P ete rsb u rg u  zbogacily się 
niedawno znakom itym  utw orem  znanego rzeźbiarza 
niem ieckiego H albicha, w ykonanym  z m arm uru k ar­
raryjskiego. U tw ór ten przedstaw ia „Bakchantkę 
jadącą  na tygrysie .” G rupa ta  przyw ieziona została 
do P e te rsb u rg a  przez samegoż artystę. U tw ór pa­
na H albicha je s t drogocenny pod względem  także 
m aterjalnym . Za złom m arm uru zapłacono w K a r-  
rarze  4,000 rsr., bez odstawienia takow ego do M o­
nachium, do pracow ni artysty. P . H albich  otrzy­
m ał za swoją pracę 4,000 rsr. Jeżeli dodam y do te ­
go upakow anie, transport, postawienie, piedestał, 
również m arm urow y, to okaże się, że nabytek te n  
je s t w rzeczy samej drogocenny. Znane ju ż  są pu­
bliczności petersburgskiej niektóre prace p. H alb i­
cha; kolosalne figury granitow e (talemony), pod­
trzym ujące dach nad wejściem do Erm itażu, w yko­
nane pod ług  modelów jeg o  roboty, oraz figury u le ­
pione pod ług  jego  rysunków  i postawione na fron­
cie E rm itażu. Nowa g ru p a  p. H albicha, należąca 
do Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny H e ­
leny P aw łó w n ej, postawiona została obecnie na 
schodach głów nych pałacu M ichałow skiego, i ja k  
pow iadają, przystępną będzie dla publiczności w cią­
gu  dwóch tygodni, począwszy od 6 (18) lutego.

1 ( K w e s t j  a d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  S. Pet. 
Wied.  donoszą, że 1 (13) b. m. przybyła do P e te rs­
bu rg a  deputacja ze strony ziemstwa gubernji wiac- 
kiej i m iasta W iatk i, dla upraszania o upoważnie­
nie do budow y dróg żelaznych w iacko-dźwinskiej i 
w iacko-irbickiej. D o składu tej deputacji należą: 

rezes zarządu gubernjalnego wiackiego M. M. 
incow, radca handlow y I. A. P rozorow  i rzeczy­

wisty radca stanu P . A . Szestakow.
* ( S z k o ł a  p o l i t e c h n i c z n a ) .  W  mieście 

N ikołajew ie (gubernji chersońskiej), je s t p ro jek t za­
łożenia szkoły politechnicznej, k tóra, ja k  donosi ga­
zeta Moskow. Wied., będzie zostawać pod protekcją 
Najjaśniejszego P an a  i pod zawiadywaniem  m ini­
sterstw a skarbu. K uratorem  tej szkoły ma być je -  
nera ł-gubernato r noworosyjski, a bezpośredni jej 
zarząd powierzony będzie radzie, złożonej z d y re ­
ktora, profesorów i nauczycieli szkoły.

* ( O d c z y t  p u b l i c z n y ) .  S. Pet. Wied. dono­
szą, że 31 stycznia, w ruskiem  tow arzystw ie techni- 
cznem, jen era ł od inżynier)i T iłło , k tóry  znajdow ał 
się na otwarciu kanału suezkiego, m iał odczyt p u ­
bliczny o znaczeniu tej drogi kom unikacji ze stano­
wiska technicznego. W  pierwszej części swego w y­
kładu, p. T iłło przedstaw ił z g łęboką znajomości 
rzeczy w arunki geograficzne i gruntow e widowni 
działalności, poczem przeszedł do je j dziejów, po­
cząwszy od najdawniejszych podań o rzece Nilu, o 
je j korycie, oraz) o robotach, k tóre  wykonywane 
tam  były kiedyś przez faraonów i t. d. N ajbardziej 
szczegółowo zastanaw iał się prelegent nad historją 
samego przekopania m iędzymorza Suez, nad roz- 
maitemi projektam i, k tóre  były w tym względzie 
proponowane, i nad opowiadaniam i o tych trudno­
ściach, z jak iem i p. Lesseps miał do walczenia. 
D ru g a  część odczytu poświęcona była głów nie stro ­
nie technicznej tego przedsięwzięcia. O dczyt p. T ił­
ło je s t bardzo obszerny; przygotow any on został do 
druku, i zdaje się, że ogłoszony zostanie w krótce w 
czasopiśmie inżenierskiem . O bszerne audytorjum  
ruskiego tow arzystw a technicznego było bardziej 
zapełnione niż zwykle. P re legen t zaglądał dość 
rzadko do swego rękopism u, skutkiem  czego w y­
kład  by ł bardzo ożywiony. N a ścianach porozw ie­
szane były  w znacznej liczbie mapy wielkich roz­
miarów i bardzo wyraźne, oraz plany, rysunki i t. 
d. Słuchacze wyrażali nieraz swoje spółczucie dla 
prelegenta zapomocą głośnych oklasków. P rezydo- 
wał na tern zgrom adzeniu baron A . J .  D elw ig.

* ( C h i ń c z y c y ) .  Czytam y w gazecie Gołos:

Dwóch chińczyków należących do składu bawiące­
go w P e te rsb u rg u  poselstwa nadzwyczajnego chiń­
skiego, zgłosiło się w zeszłym tygodniu do księgar­
ni A . F . Bazunowa, dla nabycia książek ruskich, 
w celu uczenia się języka  ruskiego. Z okazanych im 
dzieł, w ybrali oni po egzem plarzu „O bszernego 
dykcjonarza akadem ji,” „D ykcjonarza rozum ow ane­
go” D ala  i „D ykcjonarza podręcznego” Tollaja. J e ­
den z tych chińczyków mówi po rusku  dość płynnie 
i popraw nie; powiada on, że nauczy! się naszego 
języ k a  nie wyjeżdżając z P ekinu .

* ( P o b ó r  d o  w o j s k a ) .  P od ług  Gońca Urzę­
dowego, dnia 25 stycznia (6 lutego), wypraw io­
na została z W ołogdy  pierw sza partja  rekrutów , 
złożona z 300 ludzi. Pow iadają, że wszyscy rekruci 
z tegorocznego poboru w gubernji wologodzkiej 
przeznaczają się do floty. P o b ó r teraźniejszy nastę­
puję pom yślnie i szybko. R ekruci w yglądają młodo, 
zdrowo i zuchwało.

* ( S t r z e l a n i e  d o  c e l u ) .  Rus. Inw.  donosi, 
że we czw artek, 5 (17) lutego, o godzinie 1-ej po 
południu, miało odbyć się w P etersbu rgu , w strzel­
nicy oficerskiej wojsk gw ardji, na placu siemionow- 
skim, pierwsze w tym  roku  strzelanie oficerów z ka­
rabinów  do celu.

* ( O p ó ź n i a n i e  s i ę  p o c z t y ) .  Czytamy 
w Gońcu Urzędowym: Z powodu opóźniania się po­
ciągów na drogach żelaznych, k tóre  przewożą kore­
spondencję pocztową, m iały miejsce następujące o- 
późniania się w je j ruchu: 1) K orespondencja wy­
praw iona z P e te rsb u rg a  drogą żelazną warszawską, 
21-go, 23-go, 24-go i 25-go stycznia, do R ygi, W i­
tebska, O rła, C harkow a i M oskwy, z pow odu opó­
źnienia się w przybyciu do D ynaburga  pociągów z 
dni pomienionych, nie m ogła być posłana z tego 
m iasta na miejsce przeznaczenia w następne dni, ja k  
to powinno być, lecz pozostała tam  przez całą dobę. 
2) P ociąg i z O rła  nie przybyły  w cale 22-go, 28-go 
i 30-go stycznia, w tym  zaś ostatnim  dniu nie zosta­
ła  w ypraw iona korespondencja na W itebsk  i O rzeł, 
z pow odu opóźnienia w przeprow adzeniu w agonu 
pocztowego ze stacji drogi żelaznej warszawskiej na 
stację drogi żelaznej dynaburgsko -  w itebskiej. 3) 
W  C harkow ie poczta ze stolicy nie nadeszła 24 go 
i  25-go stycznia, a 26-go, 27-go i 30-go stycznia, 
nie otrzym ano tam  poczt ani ze stolicy, ani zT ag an - 
rogir, z powodu zasp śnieżnych na kolejach; dla te ­
goż powodu nie zostały wypraw ione z Charkow a 
pociągi na K ursk  i T aganrog, 25-go, 26-go i 30-gO 
stycznia. 4) Poczty  z C harkow a z 23-go i 24-go sty­
cznia otrzym ane zostały w M oskwie: pierwsza — 
25-go, d ruga zaś — 26-go, po w ypraw ieniu już  po­
ciągów po drodze żelaznej M ikołajew skiej, skutkiem  
czego przysłana do M oskwy terni pocztam i kores 
pondencja przeznaczona do P e te rsb u rg a , w ypra­
w iona została w następne dnie. 5) P oczty  w ypra­
wione 21-go stycznia z M oskwy i 24-go z W ierz- 
bo łow a, opóźniły się w drodze do P etersbu rga , 
pierw sza o 4, d ruga  zaś o 9 godzin, 29-go zaś sty­
cznia, poczta w ypraw iona z D ynaburga do R ygi o- 
późniła się o 8 godzin. O prócz opóźniania się w 
otrzym yw aniu korespondencji w punktach  wyż 
wskazanych, miewa miejsce, na skutek  n ie regu lar­
nego ruchu pociągów, zw łoka w kom unikacji po­
między wielu innem i miejscowościami, znajdujące- 
mi się na linjach dróg  żelaznych i na trak tach  pocz­
tow ych łączących się z tem i linjami. (D o szczegó­
łów  powyższych dodać jeszcze należy podaw ane co­
dziennie w naszym „D zienniku” wiadomości o opó­
źnianiu się poczty przychodzącej drogą żelazną z 
P etersburga . P. R .)

* ( J a r m a r k  k i j  o w s k i ) .  G azety kijowskie 
donoszą, że na ja rm ark u  w Kijow ie, k tóry  otw arty 
został 25 stycznia (6 lutego), interesa idą bardzo 
ppieszale; nieco większa liczba osób, niż w- ciągu 
kilku  pierw szych dni, zaczęła zwiedzać salę kon­
traktow ą, lecz są to głów nie ciekawi, oglądający 
m agazyny mieszczące się w tej sali, podczas gdy 
liczba kupujących jest bardzo mała.

K O RESPO NDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 21 lu te g o

Skandal. Proletarjat emigracji. — Biskup Kaniewski.—Poje­
dnanie

Tutejsi akadem icy dali p rzed  k ilku  dniami bal 
m askowy w  sali teatralnej. Sproszonych gości było 
tak  wiele, że dla samej ciżby zabaw a nie najlepiej 
w ypadła, boć nie jeden  zapom niał w duszącej atm o­
sferze o konceptach, z jak iem i p rzyby ł na redutę; 
lecż mniejsza o to. W ażniejszą rzeczą dla kroniki 
je s t ta okoliczność, że zaproszeni goście należący 
do zamożnej i najzamożniejszej klasy społeczeństwa, 
p rzybyli na bal w dobrych paltotach i w bogatych 
futrach, k tó re  bez trosk i zostawili za zwyczajnemi
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m a rk a m i w  g ard e ro b ie . O tóż n iezbadane fatum  
chciafo, a nad  k tó rem  obecn ie  po lic ja  stu d ja  rob i, 
to  fatum , pów tarzam y , chcia ło , że p raw ie  n ik t z g o ­
ści, k to  ty lk o  m iał lepsze  palto , lub  droższe fu tro , 
n ie  m óg ł s ię ju ż  sp o tk ać  p rzy  pow rocie  do dom u 
ze swoją, w łasnością . Z tro sk liw ośc i o p rzezięb ien ie, 
d a n o  m u w praw dzie  ją k iś  p rzen ico w an y  żaczek 
z  w yp łow ia łą  podszew ką lu b  w y ta r te  szopy, ale to 
n ie  m ogło  w żaden  sposób zadow olić  w łaściciela 
no w iu teń k ich  bob rów  lu b  w łaścic ie lkę  sy bery jsk ich  
lisów ; z tąd  g roźne i g ło śne p ró testa , k tó re  się z la ły  
w k rz y k  nie do op isan ia , ty siąca  lu d z i cisnących się 
do  g ard e ro b y . Z ysk  i szkodę te j d la  je d n y c h  d o ­
browolnej, a d la  d ru g ich  przym usow ej zam iany o* 
dzieży, podają  n a  k ilk ad z iesią t ty sięcy  z ło tych  po 
skich.

K ilk a  la t c iąg łe g o  n ap ły w u  em ig rac ji bądź z k ra ­
jó w  zachodnich  p o w raca jące j, bądź świeżo z Kro -  
s tw a  p rzy b y łe j n ag ro m a d z iło  u  nas w G alicji ■ 4
m asę p ro le ta ija tu , że należy  n a  serjo obaw iać się 
g ro ź n y c h  sk u tk ó w  je g o  sm utnego  położenia.

N asza p rasa , k tó ra  g łoszen iem  fantazij p o lity cz ­
n y ch  najw ięcej p rzy c zy n iła  się do śc iągnięcia ży ­
w io łów  ruch liw szych  z k ra ju  i ź zag ran icy  o G a li­
c ji, ani n ie  p o m y śla ła  o następstw ach , jak ie  n a g ro ­
m adzen ie ta k ich  żyw io łów  za sobą po ciąg n ąć  m usi 
w  k ra ju  ta k  ubog im , jak  G alicja , bez p rzem ysłu , 
bez  fab ry k , dźw igającym  brzem ię p o datków  n iesły ­
chanych  d la  w y gody  n iem ieck ich  P rz e d lita w ji k ra ­
jów . Z aledw ie k ra jo w iec  z n iezm iernem  w ytężeniem  
s ił m oże zdobyć d la  siebie k aw a łek  chleba, a coż 
d o p ie ro  obcy , p rz y b y ły  bądź z k ró les tw a  w w idokach  
p o zy sk an ia  pow stańczych .szlif jen e ra lsk ich , bądź  z
Z iirichu , ab y  co prędzej za jąć k rzesło  senato rsk ie . 
N a g a  rzeczyw istość w  postaci g ło d u  i ch ło d u  zacie­
r a  p ręd k o  te  m arzen ia , a natom iast w y tw arza  g o ­
ry cz , n iech ęć— żal do spo łeczeństw a a naw et i ro z ­
p acz  zdo lną na w szystko  i do w szystk iego . S k ład k i 
ch o ć  n ie  w ielk ie rzad k o  k iąd y  dochodzą p rze zn a ­
czenia sw o jego ,—-topn ie ją  bow iem  w ręk a ch  różnej 
nazw y kom itetów , k tó re  za  funkcje  zb ie ran ia  sam e 
się  op łaca ją  ze sk ła d ek  d la  p o trzebnych . S erce  się 
śc iska p a trz ąc  n a  tę  nędzę uw iedzionych  i o szuka­
nych  ofiar. W idziano  m nóstw o m łodych  ludzi d rze ­
m iących  n a  ław k ach  lu b  p rzechadzających  siępo  w a­
ła c h  d la  b ra k u  n o c leg u ;— w dzień  jeszcze ja k o  tako ; 
b iedac tw o  p rze d  zim nem  ch ron i się do szynków , 
a le  k ie d y  o pó łnocy  szynki w ed le p rzep isów  p o li­
cy jn y ch  pozam ykane  być m uszą, są zn iew oleni spac 
lu b  b iegać po u licach  pó k i w schód słońca znow  n ie 
p o o tw ie ra  knajp . Ż e  tak ie  po łożen ie  nadzw yczaj 
d em ora lizu je , dość nadm ienić: a  że dem ora lizac ja  
W  rozpaczliw em  po łożen iu  nasuw a p iek ie ln e  p lany , 
w iadom o z h isto rji. O byśm y by li fałszyw ym i p r o ­
ro k am i, że usposobien ie em ig rac ji zrozpaczonej za­
czn ie się w k ró tce  ob jaw iać n a jpo tw orn ie jszym  ry -  
nald in izm em .

Z am ykam y lis t n in ie jszy  k ró tk ą  w zm ianką , że 
b isk u p  chołm ski ks. M ichał K u ziem sk i m a p rz y b y ć  
z a  k ilk a  dni, j a k  sam te leg ra fem  zaw iadom ił, do 
L w o w a ; z tąd  udaje  się podobno  do W ied n ia  d la  za- 
s ią g n ię c ia  ra d y  lek arsk ie j, m ianow icie znakom itego  
le k a rz a  O p p o ltze ra , n a  ja k iś  ch ron iczny  bó l w o rg a  
n ie  słuchu .

O p o w iad a ją , że cesarz w  rozm ow ie z p. G ro c h o l­
sk im  na balu  dw orsk im , m iał podn ieść  p o trze b ę  po ­
je d n a n ia  się w G alic ji po laków  z ru sinam i. TL

* ( W i ę z i e n i a . )  Ż e nie w szystko zło to  co się 
św ieci,—ż e  nie w szędzie ta k  znow u d o b rze , gdzie 
n as  n ie  m a, że i w  konsty tucy jne j A u s tr ji, u rz ą d z a ją ­
cej się od  la t k ilk u , w iele jeszcze do doskonałości 
b ra k u je , by  tam  by ło  zu p e łn ie  dobrze , m ożna z tego  
w nosić co piszą g a licy jsk ie  dz ienn ik i od pew nego  
czasu . D o w iad u jem y  się tam  n a p r z y k ł a d ,  że m o­
ra ln o ść  pub liczna , o czem eśm y n ig d y  m e w ąt­
p i l i ,  n ie  bardzo  podobno  kw itn ie , ż  g łó w n y ch  
p rzy c zy n  ja k ie  n a p rz y k ła d  Czas k rak o w sk i po ­
d a je , je s t  w ed łu g  n iego  niezm iennie w adliw e u -  
rząd zen ie  n a  now y  sposób  ( lib e ra ln y )  dom ów  
k a rn y c h  i ca łego  w tym  k ie ru n k u  p o stęp o w a­
n ia , sk u tk iem  k tó re g o  m iasto  p o p raw y  m ożliw ej 
z łoczyńców , ja c y  opuszczają  po  w ysiedzen iu  k a ry  
w ięzienia, doskonalą  się  raczej ty lk o  w  złem , a po ­
w róciw szy  do sw oich^okolic, są p la g ą  tychże. P o ­
w iad a  Czas, a  je s t  to  ja k  w iadom o d zien n ik  bard zo  
u m ia rk o w an y ch  zasad  i p o b ła ż liw o śc i, szczególn ie 
d la  A u s tr ji, że p ierw szym  k ro k iem  lib e ra lizm u  no ­
w ej e ry , by ło  w zięcie pod  op iekę  p raw a  z b ro ­
d n ia rzy , ro zk u w ając  im  kajdany , po lepsza jąc  ich 
m a te rja ln y  byt, nie troszcząc się w cale  p rz y  d o ­
g ad z a n iu  sw oim  hum an ita rn y m  sen tym entom , ja k  
k ra j n a  tem  w yjdzie, dob rze  albo zle. U rząd ze­

n ie w ięzień  k ry m in a ln y ch  ta k  aby  z n ich  o ile  m o ­
żności, w ychodzili ludz ie  p o p raw n i a nie dosko ­
nalsi ty lko  zb ro d n ia rze , pow inno  być celem  refo rm ; 
to też  i gdzieindzie j ta k  m yślano . O  ile  m a „Czas ’ 
słuszność, nie w iem y, bo  u rzą d zeń  ty ch  n ie  znam y, 
ato li jeże li p raw d ą  je s t, o czem  w ątp ić  tru d n o , co to  
pism o z teg o  ty tu łu  m ów i, nie s k o re  bynajm niej do 
po tęp ian ia  re fo rm  a u s trjac k ich , to oczyw iście m a 
słuszność, że  lep ie j b y ło  ta k ą  u staw ą filozoficzną z a ­
kończyć refo rm  ę państw a niżeli n ią  zaczynać sko ro  
tak ie  w ydaje  ow oce. L .

A u s tn a  Ziarnic s łow ian  4de 
* ( K w e s t j e  c z e s k a  i g a l i c y j s k a . — I z b a  

d e  p u t  o w  a n y  c h .— S w i ę t o  w a n i e  z e  c e r ó w ) .  
Wiedeń, 19 lutego. Z daje  się, że zapow iedziane u - 
k ła d y  z p rze w ó d c am i s tro n n ic tw  czesk ich  s ta ły  się 
p o n ie k ąd  w ątp liw em i; p o d łu g  w iadom ości te leg ra fi­
cznych z C zech , ani p. Ś ladkow sk i, ani też p . R ie -  
g e r  n ie  m yślą n a  te raz  udać się do W iedn ia , ô  ile 
zaś w nosić m ożna z rozd rażn ien ia , z ja k ie m  p ism a 
czesk ie ośw iadczają się przeciw  w szelkim  u k ład o m  
z m in iste rstw em  terazn ie jsze in , bardzo m ałe  są w i­
d o k i n a  to , ażeby  zam ierzone p rzez  m in iste rstw o  
u k ła d y  uwdeńczone zostały  pow odzeniem . _ Ł a tw o  
zrozum ieć , że p rzew ódcy  stronn ic tw  czeskich  m u­
szą, p rzed  p rzystąp ien iem  do uk ład ó w , zo rjen to w ać  
się ta k  co do zam iarów  m in iste rstw a, ja k  rów nież 
co do u sposob ien ia  um ysłów  w sw ym  w łasnym  obo­
zie; nie pow in n ab y  p rze to  zadziw iać  ta  okoliczność, 
o-dyby w łaściw e u k ła d y  ro zp o czę ły  się dop ie ro  po 
u p ły w ie  p ew nego  czasu; lecz należało  uw zg lęd - 

1 n ić  to  w cześniej i n ie narażać  p rzedw cześn ie p io -  
je k tu ,  pow odzenie k tó reg o  zależy  g łów n ie  od  sto­
p n ia  obustronnej w tym  w zględzie dysk rec ji, na po 
lem ik ę  nacechow aną ze w szech m iar duchem  s tro n ­
niczym . Z an iedban ie  tej oględności z re d u k o w a­
ło szanse porozum ien ia  się z czecham i do zera, 
z czego najbardzie j cieszyć się będą po lacy  g a lic y j­
scy. S fe ry  p rzy ch y ln e  konsty tucji po  w inny by byc 
ta k że  w ielce zadow olone z tego , że w stosunkach  
z czecham i w szystko  pozostan ie po daw nem u. Ja k o  
je d y n y  śro d ek  d la  za radzen ia  w sze lk im  w adliw o- 
ściom  organ izm u  państw ow ego  A u s tr ji, s te ry  te  
uw ażają  refo rm ę w yborczą; poniew aż zaś na one- 
gdajszej k o n ferenc ji u p . G isk ry  o siągn ię te  zostało, 
ja k  pow iadają , n ie jak ie  porozum ien ie  w  p rzed m io ­
cie re fo rm y  pom ienionej, p rze to  w szelk ie dalsze 
u k ła d y  z po lak am i galicy jsk im i i z czecham i, u w a­
żane b ęd ą  ja k o  w  dw ójnasób zbyteczne. J a k  dalece 
p o g lą d  ta k i p rze m ag a  u w iększości izby  d ep u to w a­
nych, w yszło w yraźn ie  n a  ja w  n a  w czorajszem  p o ­
siedzen iu  k om isji ro z trząsa jące j rezo lucję  sejm u g a ­
licy jsk iego . N arad zan o  się i  ro zp raw ian o  n a  po zó r 
z w ielką gorliw ością , lecz spostrzegacz uw ażny  
m óg ł p rzek o n ać  się z ła tw ością  z każd eg o  ośw iad­
czenia n ie g a licy jsk ich  członków  kom isji, że ro z p ra ­
w y te  nie są n iczem  innem , ja k  ty lk o  obow iązk iem  
o-rzeczności w zg lędem  po laków  galicy jsk ich , p o d ­
czas g d y  w rzeczy  sam ej ta k  rząd , j a k  i w iększość 
depu tow anych  żyw ią p rzekonan ie , że po lacy  g a li-  
cyfscy będą m usieli w  końcu  p o p rzestać  na n iczem .—  
W n i o s e k  d ep u to w an eg o  K lie r ’a, ażeby  ro zp raw y  
nad  p ro jek tem  do p raw a  w p rzedm iocie  podatkow  
od  rzem iosł, od roczone zo s ta ły  do czasu  złożenia 
p ro je k tu  ogólnej re fo rm y  p o datkow  zo sta ł dzis od- 
r  J J n ^ , i f n w f l . n v c n .  k t ó r a  n r z v s t a D i -
pro eiviu uŁfGiuci — j  r •
rzu co n y  p rzez  izbę depu tow anych , k tó ra  p rzy s tą p i­
ła  też n iezw łoczn ie  do ro zp raw  szczegó łow ych  nad 
p ro jek tem  pom iecionym . P ra sa  opozycy jna po tęp ia  
ostro  postępow anie m in istra  sk a rb u  B re s tla  sk u t­
k iem  k tó reg o  ta k  n ag ląca  re fo rm a w  sto sunkach  fi­
nansow ych  P rz e d lita w ji u rzeczyw is tn ianą  będzie je ­
dyn ie  s topniow o, co g rozi n iebezpieczeństw em , iz po­
w odzenie jed n e j innow acji, para liżow ane  będzie inną, 
późniejszą in n o w a c ją .-D z iś  w p o łudn ie  w szyscy ze- 
cerzy  w iedeńscy zaczęli św iętow ać, a lbow iem  u k ła d y , 
k tó re  p row adzone  b y ły  w c iągu  k ilk u  o sta tn ich  dni 
w  p rzedm iocie  rew iz ji ta ry fy  p łacy  d ru k a rsk ie j, 
ro zb iły  się o w ym agan ia  staw iane p rzez  zecerow . 
J u t r o  re d a k c je  tych  pism , k tó re  p o stanow iły  s ta ­
w iać o p ó r w ym agan iom  sw ychzecerów , m ianow icie 
o b a  Fremdenblatter, obie Pressy, Tagblatt, volkszei- 
tung, Volksfreund, Vorstadlzeitung i W anderer, o g ło ­
szą jed n o b rz m ią ce  ośw iadczenie w ystosow ane uo 
czy te ln ików , w  k tó rem  zaw iadom ią ty ch  ostatnich, 
że w c iągu  nas tępnych  dni, u szczup lą  n a jp ierw  
te k s t sw ych pism , i  pow tó re , pedaw ać będą p o d  j e ­
dnym  dzia łem  w spólnym  część n e u tra ln ą  dz ienn i­
ków , ja k o  to: w iadom ości u rzędow e, sp raw ozdan ia  
z posiedzeń  ra d y  państw a, rad y  m iejsk iej i sądów , 
tab e le  k u rsó w  g ie łdow ych , te le g ra m y  urzędow e, 
ta k , iż m ała  w zg lędn ie  liczba zecerów  w ysta rczy  do 
sk ła d an ia  ty ch  g aze t p rzez  ca ły  czas trw a n ia  św ię­
tow an ia. W łaśc ic ie le  dzienn ików  i d ru k a rn i liczą 
n a  to, że b ra k  p ien iędzy  zinusi n iebaw em  zecerow

do p o w ro tu  do kaszt, podczas g d y  zece rzy  ży w ią  
p rzeciw n ie  p rzekonan ie , że zn a jd ą  sie sp e k u lan c i, 
k tó rzy  założą now e dzienn ik i, do  k tó ry ch  śc iąg n ą  
siły rozpo rzadzalne zecerów  św ię tu jących . K tó re  
z tych  dw óch przypuszczeń  je s t  trafn ie jsze , o tern 
m ożna będzie p rzekonać  się za k ilk a  dni. ( N a rd d .
A . Z .)

♦ ( D e l e g a c j a  g a l i c y j s k a i  m i n i s t e r s t w o ) .
D ie  Presse pow iada, że delegacja  g a licy jsk a  vv r a -  
dzie państw a nie odstąp i od sw ych trzech  żądań  
g łów nych : co do rzą d u  k rajow ego  odpow iedzia lne­
go, co do w łasnego  budżetu  i co do praw odaw stw a 
sam oistnego  w  przedm iocie  w ychow ania pub liczne­
go, oraz, że u w aż a  ona rezo luc ję  sejm u galicy jsk ie­
go ja k o  całość o rgan iczną , podczas g d y  m in iste r­
stw o, k tó re , p o d łu g  ośw iadczenia p . H asn e ra , chce 
uw zg lędn ić ty lk o  n ie k tó re  p u n k ta  rezo lucji, w aha 
się bezsku teczn ie  pom iędzy  tem  postanow ieniem  a 
życzeniem  osiągn ięcia po jednania . Z auw ażyć należy , 
że D ie Presse je s t  o rganem  p rzeciw n ików  g a b in e tu  
te raźn ie jszego  w kw estji po jednania . (N ordd . A . Z .) .  

Prusy i Niemcy.
( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n  o - n i e m i j e c k i ) .  K o ­

deks k a rn y  d la  ca łego  te ry to rju m  zw iązkow ego , 
p rzedstaw iony  obecnie p o d  o b rad y  pa i lam en tu  i 
k tó ry  w prow adzony  by ć  m a w wykonanie^ od 1-go  
styczn ia  1871 r., w yw oła  zapew ne w  łon ie _ p a r la ­
m en tu  w ażne ro zp raw y  n ad  k w estją  zniesien ia  k a ry  
śm ierci. K o d ek s  ten , u trzy m u jąc  w swej m ocy k arę - 
śm ierci za  zb rodn ię  z d ra d y  stanu  i m orderstw o  po ­
pełn io n e  z rozm ysłem , w p ro w ad za  n ap o w ró t tę  k a ­
rę  w cz te rech  państw ach  zw iązkow ych , k tó re  ją  
zniosły: w S akson ji, O ld en b u rg u , księztw ie  A n h a lt 
i w olnem  m ieście B rem ie . In n e  pańs tw a n iem ieck ie 
p rzy w ró c iły  k a rę  śm ierc i n a  m ocy postanow ien ia  
sejm u n iem ieck iego  z dn ia  23-go  s ie rp n ia  1851 r . ,  
k tó ry  u zna ł za n iew ażne p raw o  zasadnicze z dn ia  
28-°m g ru d n ia  1848 r . —  Ż e depu tow an i sascy 
n ie  sp ieszą  się d la  w zięcia u d z ia łu  w p arlam en c ie  
zw iązkow ym , czy należy  p rzyp isać , ja k  to  czy­
n ią  n ie k tó re  dz ienn ik i berliń sk ie , złej w oli rzą d u  
d rezdeńsk iego , k tó ry  n ie  zam ykając  sesji w łasne- 
o-o sw ojego  p arla m en tu , w strzym uje  w -Saksonji 
depu tow anych  sejm u zw iązkow ego? C zy  p raw ­
dziw a p rzyczyna  teg o  b ra k u  go rliw ości m e le ­
ży raczej w tem , że p. B ism arck  m ało okazy  w ał 
w zględów  d la  p rzesz łych  uchw ał p a rlam en tu  zw iąz­
kow ego? Ci, k tó rzy  w istocie  ta k  sądzą, p rzy p o m i­
n a ją  sobie, że rzą d  pow oli p rze k ro c zy ł znacznie cy­
frę  pożyczki 24 m iljonów  uchw aloną p rzez  p a r la ­
m ent zw iązkow y n a  d ro g i żelazne. D ep u to w a n i s a ­
scy  zatem  n ie b a rd zo  chę tn ie  chcą b aw ić  n ap różno  
w B erlin ie  i p raco w ać n ie n a  sw oją ko rzyść . ( L a
Fe.)

F rancja .
( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  F o rd  z d. 20 -go  

lu teg o  pisze: P rzed w czo ra j w ieczorem  p raw y  śro ­
d e k ”  i lew y środek  fran cu zk ieg o  c ia ła  p raw o d aw ­
czego  zg rom adził się każd y  z osobna d la  n a ra ­
dzen ia  się, ja k ą  postaw ę _ p rzy ją ć  należy  podczas 
ro zp raw , k tó re  w yw oła in te rp e la c ja  p . Ju lju sz a  
F a v re  co do p o lity k i w ew nętrznej. N a zg ro m ad ze­
n iu  ś ro d k a  p raw eg o  było  obecnych  trzech  m in i­
strów : pp. O lliv ie r, R ich a rd  i L o u v et. P . O lliv ie r  
p rzem aw ia ł s tw ierdzając  zu p e łn ą  so lidarność w szy­
stk ich  członków  g ab in e tu  i jedność  ich  pog ląuow . 
P o  rozp raw ach , k tó re , ja k  się zdaje , nie b y ły  zb y t 
ożyw ione, p rezes zg rom adzen ia  ośw iadczył, że p ra ­
wy ś ro d ek  p o p ie rać  będzie m in iste rstw o  p rz y  ro z­
p raw ach , k tó re  ju tro  się rozpoczną. N iew iadom o, co 
zaszło  na zg rom adzen iu  lew ego  śro d k a; ale m ilcze­
n ie Jour. des Debats, zw yk le  tak  d o b rze  i sta le p o ­
in fo rm ow anego  o tem  co się dzie je  n a  podobnego  
ro d za ju  kon ferencjach  stro n n ic tw a libe ra lnego , daje 
do m niem ania, że n iepo trafiono  się n a  n iem  p o ro z u ­
m ieć d o k ład n ie  ta k  co do postaw y  ja k  i co do fo r­
m uły  p o rząd k u  dziennego , k tó rą  odcień  ten  ma za 
m iar p rzedstaw ić . K o resp o n d en c je  zapew niają tez, 
że n iepo trafiono  się po rozum ieć, i że now e zg iom a 
dzenie m a odbyć się w p o n ied zia łek  wieczorem* 
żeli ta k  je s t, to  zapew ne p rze d  pow zięciem  p ostano ­
w ienia chce lew y  ś ro d ek  zapew ne się dow ie ziec, j a  
k i c h a ra k te r  i znaczenie będzie m iała in te rp e lac ja . 
T y m czasem  France, Patrie  i Temps donoszą, ze n a ra ­
d a  dosz ła  do sk u tk u  i że przy ję to  osnow ę p o rz ą d k u  
dziennego , k tó ra  w ed ług  T em p s a  m a b y c  n a s tęp u ­
ją ca : „C iało  praw odaw cze p rzek o n an e  o te ra , że
największym interesem dla k ia ju  jes o, ażeby  n o ­
wy system  coraz bardziej u trw a la ł się p rzez  czy­
ny  i ażeby  ze rw ał stanow czo z p rzeszło ścią , u fa ­
jąc  uroczystym  ośw iadczeniom  i ob ie tn icom  m ini­
s te rs tw a, licząc szczególnie n a  zu p e łn e  u rzeczy w is t­
n ien ie  podw ójnego  p ro g ra m u , n a  k tó ry  się zgodzi­
ło , p rzechodzi do p o rz ą d k u  dz iennego” .
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Włochy i Rzym.
* ( W y d a l e n i e  O s ó b  z R z y m u ) .  Policja 

rzym ska wypędza z w iecznego m iasta nietylko ko­
respondentów  dziennikarskich pod pozorem, iż ci 
wyjawiają, to có ćtzipje się na soborze; ale środek 
ten dotknął także osoby duchowne stojące ńa! stano­
wisku urzędowem praw ie; pomiędzy tem i ostatnie- 
mi przytaczają teologa pozostającego przy osobie 
k ardynała  H ohenlohe, b ra ta  m inistra baw arskiego i 
sekretarza h i-ra  Strossm ayera. Monde donosi; że  po ­
nieważ k ilku  innych duchownych, pełnom ocników 
nieobecnych biskupów , „dopuściło się zażaleń i in tryg  ! 
niezgodnych z charakterem  jak i p rzybrali na siebie
i z  szacunkiem , jaki powinni mieć więcej niż inni dla 
stolicy apostolskiej, otrzym ali oni również wezwa­
n ie  do; opuszczenia Rzym u i powrócenia do domu, 
gdyż misja ich, do której byli upoważnieni, u sta ła  
zupełnie z powodu przyjęcia przez komisję judices 
eaeHsatiońum tlomafczeń złóżznych przez ich bisku­
pów ”. W ielu duchow nych tej ostatniej kategorji po ­
chodzi -z A m eryki północnej. (N ord).

Turcja i zielnie słowiańskie.
'* ( K \Veht j  a c z a r n o  g ó r s k a ) .  Potw ierdza się 

przypuszczęnie, żę m ocarstwa nie dopuszczą do te ­
go, ażeby zajście pomiędzy P o rtą  i księciem czar­
nogórskim  spowodowało wybuch kw estji wscho­
dniej. W iadom ości atoli podaw ane przez gazety, 
sprzeczne są pomiędzy sobą co do  tego, od k tó re ­
go  miaUowicie ż w ielkich mocarstw  wyszła propo­
zycją pośrednictw a. K orespondent w iedeński pisał 
niedawno do Allg. Augs. Z:, że inicjatyw y w tym  
w zględzie podjęła się A ustrja . O becnie atoli Die 
Presse zaprzecza tej wiadomości, ja k  się zdaje, z po­
lecenia półurzędow ego, i powiada': „Dowiadujem y 
się przeciwnie, że propozycja co do zneutralizow a­
nia pastw isk spornych (t. j .  przestrzeni V eli-M alo- 
B rda), wyszła nie od A ustrji, lecz od Rosji,.i że ga­
b inet austrjacko-w ęgierski, pomimo życzliwego po­
rozum ienia z reprezentantem  ru sk im , nie m ógł 
przyjąć ze swej strony tej propozycji. N ie chciał 
on przystać na to, ażeby P orcie  zalecónem zostało 
zupełne zrzeczenie się przestrzeni g run tu , stanowią­
cej je j niew ątpliw ą własność, dla tego jedyn ie  po­
wodu, że sąsiednia nag ja  P ip e ri chce uzyskać gw a­
rancje co do zapewnionej je j wolności użytkow ania 
z pastw isk. Pow iadają przeto, że gabinet austijac- 
ki, po odrzuceniu propozycji rusk iej, nalegał na 
Pońtę, ażeby zapew niła mieszkańcom nagji P ip e ri 
gw arancje dostateczne co do przyznanego tej nagji 
praw a korzystania z pastw isk, i ażeby przez poje­
dnawcze ile możności traktow anie tego zajścia, k tó­
re  nie przedstaw ia samo przez się w ielkiej donio­
słości, takow e zostało szybko załatw ione. T a  rada  
przyjacielsko-sąsiedzka, co do której gabinet nasz 
pozostaje w zupełnej zgodzie z m ocarstw am i zacho- 
dniem i, znajdzie zapewne w K onstantynopolu pożą­
dane uw zględnienie.” (Nordd. A . Z )

* ( S t o s u n k i  z w i c e - k r ó l e m  E g i p t u . )  
W  przedm iocie stosunków pom iędzy P o rtą  i w ice­
królem  E gip tu , nie je s t to zapraw dę winą dzienni­
k a  Turquie, jeżeli takow e, ja k  to zapew niają ze 
wszech stron, p rzybra ły  obecnie charak ter p rzy ja ­
cielskiej życzliwości. Pism o pomienione, w ierne 
swej taktyce dotychczasowej, nie przestaje zachę­
cać P o rty  do nieprzyjaznego usposobienia przeciw  
wice-królow i. O becnie pismo to doradza posłanie 
flotylli tureckiej, k tóraby  stała ciągle koło A leksan- 
d rji dla dopilnowania adm inistracji w ice-króla. 
{Nordd. .1. Z.)

A m e r y k a .

* ( P o w s t a n i e  w M e k ś y  k ń ). Pow stanie, 
k tó re  wybuchło w M eksyku, zdaje się przybierać 
groźne rozm iary. P od ług  ostatnich wiadomości 
z A m eryki, wojska prezydenta J  uarez’a, zostające 
pod  dowództwem  jenera ła  Escóbedo, dokonyw ały 
7-go lu tego odwrót na G uanajuato, albowiem po­
w stańcy naciskali na nie w liczbie coraz bardziej 
w zrastającej. (Nordd. A. Z.).
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K f t l e n d a r z .

We czwartek 12 (24) lutego;. — św. Macieja apostoła.—. 
Słońce wsch. o gbdz. 7 min. 0; zach. o godz. 5 min. 2 8 . 1 

W piątek 13 (2 5) lutego, — śśw. Sygfryda bisk. i Fla-_ 
wiana męcz. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 58; zach. o godz 
S) min. 30.

W  i <3. o  w  i  h . k  a .
; WIELKI TEATR. — D ziś, we środę, opera w 3-eh 

aktach, Otello, przez artystów włoskich; abonament N. 6 
lit. fi: — Osoby: Otello', ńiaur— p. Qarrion\ Brabańto, pa- 
trycjusz wcnócki—•'p'. De la Torre\ Desdemona, jego cór­
ka— pani Carl. Mdrchisió', Emilja, powierniea Desdemo- 
n y-p ann a Denati\ Jago, przyjaciel Otella— p. Rotif, Do­
ża wenecki—-p. ’Suszyński-, Rodrigo, jego syn^p: Marin-, 
Gondolier-a- ***,— Jutro, we czwartek, opera ŁUCjd Z Lft’ 
mermooru. —- Wczoraj, we wtorek, dawano trajedję Ro-
meo i Julja, było osób 1 0 6 7 .

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Dzik, we środę, komedja 
w 1 akcie, Patria pikiety. Osoby: Baron de Rochefer' 
rier — p. Rapacki; Anatol, jego syn-—p. Kwieciński-, Mer- 
cier — p. Ostrowski; Rózia. jego córka — panna ZótkCib- 
sled; ..Nołarjusz, przyjaciel Merciera— p . Adler; —  koine--. 
dja w 1 akcie, Kartka Wycigta- —  Osoby: Karol — pan 
Piasecki; Laura, jego żona —  pani Ostrowska; Elżbieta, 
jciotka Laury— panna Figarska; Oyonizy, przyjaciel Karo­
la— p. Stolpe\ r kontędja w 1 akcie, ZlZędllOŚĆ i pizeko- 
ra. Osoby: Pan Jan Zrzęda —  p. Rapacki, Pan Piotr 
Zrzęda*—p. Zolkoivski— (obadwaj bracia, opiekunowie Zo- 
fji); Zofja, synowicą panów Zrzędów — panna Urbanowicz; 
Lubomir—'p. Szymanowski. — Jutro, we czwartek, kome-
dje Miss Multon, Dwa wesela ( i-y

$  SALONACH RESURSY O B Y W A T E L S k }^ ,^ ~ ' 
DziĄ, we środę, daną będzie na dochód zakładów pod opieką 
warszawskiego towarzystwa dobroczynności zostających Ma­
skarada- — Każda osoba może być w masce lub bez maski. 
Orkiestra pod dyrekcją p. Lewandowskiego, — Sale otwarte 
będą o godzinie 10 wieczorem.— Cena biletu wejścia rs, 1. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W YSXAWATOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ-
KNYCilAw hoteju europejskim), -r̂ . Codziennie, od godzi­
ny. 10. rano do. wieczora. — Cena wejścia kop. I 5: w nie- 
dźjęlę zaś i 4więta kop. 5.

TEATR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N. 4 90/1).—D ziś  i codziennie z wyjątkiem piątków,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux (Jaleuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwó, magnetyżm. —- Początek o godzinie 7-ej. — Ceny 
Zniżone: za miejsca numerowane — 60 kop., za pierwsze 
miejsce^— 40 kop., za drugie—.2 0 kop. — NB. Co niedzie­
la przedstawienie dla dzieci ° godzinie 2-ej, po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W języku niemieckim. —  Początek o godzinie 7 y2 wie­
czorem.

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). — 
D ziś i  codziennie, Koncert orkiestry węgierskiej towa­
rzystwa narodowej muzyki z Komorna, pod dyrekcją M. 
Pląskesa.— Codzień nowy program. — Początek o godzinie 
5-ej po południu.—  Bilet wejście od osoby po kop. 20.—
W niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. —

Mężczyźni płacą po kop. 3 0;— damy w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie.— W każdą sobotę, Maskarada,—  damy 
mogą być w masce lub bez maski, w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie;— bilet wejścia kop. 7 5 i na ubogich kop. 
5.— Omnibusy z placu Krasińskiego kursują na miejsce po 
kop. 15 od osoby. — Kontramarkarnia obok sali oranże-
ryjnej-  _______________________j ___

* P rzy jechał do W arszaw y: jenera ł-le jtnan t h ra ­
bia Nirod, z Petersburga .

* Dnia 10 (22) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 7 7, wyzdrowiało 102, umarło 2, po­
zostało 2161 (mężczyzn 108 7, kobiet 10 7 A) z nich w szpi­
talu starozakonnyeh mężczyzn 206, kobiet 19 7.

* Dnia 10 (22) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  s ię : chrze- 
ścjan: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; siarozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 3, razem 1 9; — Z a w a r ło  
S llib y  m a łż e ń s k ie ;  par: chrześcjan 6; starozakon- 
nych 8; — u m a r ło :  chrześcjan: pł i męzkiej 7, płci 
żeńskiej 7; staro zakonnych: płci męzkiej 3, płci ień-

I8Ońl5i Y.vnęin0 i«j 2 « ( l  os ,01 li]

I Pszenica « . . ; ; .  ■> i-;

[ Jęczmień. / ,
; Owies .   ..........
! G roch polny . . .  
i K a r t o f le . i .y o c e n ia  , i x ( , j  
| P u d  s ia n a  o d k b p . j8,0 : _

b o w o z i f  Pszenicy .86; Żyta 400 Jęczm ien ia  40:
Uwita 229 ćżetw erti.

  -  1 ...........

35.

10 8 6 • 6
5 92 3 60 3 70
4 80 2 70 3
3 68 2 10 2 30
5 52 3 30 3 45

i  słom y od kop. 22 % - 2 6 % .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A i j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

. Petersburg, d. I b  (2 2 ) Lutego 187Ó r.

W eksle n a  L ondyn  3 m ies......................
,, , H anjbungrkl itr., , - • .
„  A m sterdam  „  ...............................

P ary ż  . . . . . . .
j ' ‘ 'B erlm  15 dm  za  100 R s. . .f l 'D .V

5 -ta  Pożyczka S tieg litza  . . ..............................
6 - ta , „  „  . . . . . . . .
7-ma, „  R othsch ilda .  ........................
1-sza „  P rem jow a z r . 1864.........................
2-ga „  „  z r. 1 8 6 6 . . . .
5 %  B ile ty  B ankow e . . . V  . • ’ • • .
A kcje  W -go Tow . d róg  żelaz. za 125 Rs. . .
O bligacje ,. „  „  . . .
A kcje  D rogi Żelaz. W arszaw sko-T erespo lsk ie j

„  „  „  „  W iedeńsk ie j .
5 %  L isty  Z astaw ne R u s k ie ....................................

Im perjały . ‘ - .........................
D yskonto. . . . .

B ilety  bank. 3 em.................................. . . .

291A„ V8 
26 %« 
144% 
305 y 4

li*! Y « i ł o i ’

87%
105
10 8 %
157%
158%
98%

154
99%

116
69

671

K URS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J. 

dnia 11 (2 3 ) Lutego 1870 r.

M O N E T Y .

P ó ł-Im perja ły  R o sy jsk ie ...............................
D u k a ty  H olenderskie nowe ważne.
F rydrychsdory  P r u s k i e ...............................
P rusk i k u ran t za 100 t a l ...............................

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów

Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ..............................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 00 . 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę...............................................
C ertyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk . 1. A 

po złp . 300 za sztukę . . ;
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon.

,, „  ,, bez kuponu
L isty  Zastaw ne I II -g o  O kresu S erji 1-e 

za rs. 100 . . . .
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu S erji 2-e 

za rs. 100*). . . ., . . . .
Obligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego 
L is ty  likw idacyjne za rs. 100*) . .
D owody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100
5 pożyczka rosyj.‘ S tig litza  z r. 1854 za

rś. 1 0 0 .........................
6 pożyczka rosyj. S tig litża  z r. 1855 za

rs. 100 . . . . .
B ilety  B anku  Ces. R os z r. 1860 za rs

1 0 0 ................................................
M etalik i L utow e za rs. 100 . . . .

- „  Sierpniow e z a  rs. 100  . . . 
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 100 

„  „  „  z 1866 rs. 100
5 %  L isty  ZastaW. R o s j i " ”  .* . .
A kcje  Głównego T ow arzystw a R osyjskie 

go dróg żelaznych rs. 125 . 
O bligacje Głów. Tow . Ros. D ró g  Żel. po 

fran k , 2,000 za rs. 100 .
A kcje D rog i Żel. _ W ar.-W ied . za sztukę 
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied . po fr 

500 za Sztukę . . .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs

•bgifl' • • ■ • • •
A kcje Żeglugi P arów . K raj. rs. 100 
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za 

f ! nO Y tJW o łg  N . . < •
I O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk iej. 

A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 
i .f l o l . W E X L E .

. 100 T a l.Berlin . .
} iw,« ilśon  

W rocław  
G dańsk . .
H am burg , 
L ondyn  . 
P aryż . . ,
W iedeń . 
P etersburg

?ł * 1
Moskwa.

300 B . Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W  A . 
100 Rsr.

2 m. 
k. t.
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. f." 
1 m.

Żądano Płacono
Rs. K. Rs. K.

~  ’

■ f
.

— _
, n

0 ■ 1 <

OH- l. : - ! . t ' ~ł;.
. i n o ,! — ,

r ir ju — ; —

94 33 94?. ••iU>:

93 50 93
100 67 100 33

77 9 76 77

; •

— ikU-!
158 157 |;i,r  ..
158 50 158

*

■Ń\ . -

. ; , _,
70 50 70

(-->■ -

72 25 71 75

Jiils, ■— , — |_
116 _ 114 - U i
;.a- i) 105

l — ri"TT’ 1

120 45 120 30
120 30 120 15

— — , —. —
120 30 120 15
183 rm i OdJl',
i 8 24 i. 8 2 2 '/ ,

98 25 ] 'Tv4 /
98 85 —

J 98 52 ‘ 98 25
100 >Ś—,1 1 99 85

; \ ‘r— <lazł ^ Y

L '■'/ >iT. i  \
; ---

* W artość kuponu bież. od L łsiów  Zastawnych rs. — k. 66% .
* „ „ o od Listów. Likwidacyjn. rs.— k. 9 1 1/».
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O $  ii UJ UJ I) 11 bill OLTillilelEHlII.
i W I A D O M I K N I A  ! P R Z Y W I L K J E -  

s i p p i p ż m  h  n i p i B j Ł p r i K .

N . I). 1073 . Z a rzą d  w ó d  mineralnych
w Oieołtocihku. "'* ®

Zaw iadam ia osofiy .Interesow ane, że  przy  
zak ładzie  wód tutejszych, po trzebną będzie 
na czas tegorocznej pory kąpielnej o rk ies try  
z 12.-.artystów  skom pletow ana należycie u,. 
zwolnionych, pod którym  to względom wyma­
gane je s t od en trrp reu ęra  .świadectwo In sty ­
tu tu  m uzycznego w W arszaw ie, lnb jednego 
z pp  Dyrektorów o rk ies tr tea tra lnych  w ar­
s z a w s k i c h .  Oprócz sta łego ryczałtow ego wy­
nagrodzenia od Z arządu  wód, w kwocie rsr- 
G0 0  o rk iestra  będzie pobierać oddzielne wy 
nagrodzenie za g ranie na  zabawach publicz 
nvch za stosownem umówieniem się z oso- 
_ * \ ___^Tnnnnm i o nr-rołnm 7 0 rrrvwabami interosowanemi
nią^w

* e » » ,
2 0  t»  ą :

żaśiotofcmn
na m iejscu w Z arządzie. aa

Ciechocinek d. 19 (31) S tocznia, 1870 r.
P re zy d u jąćy ,

przytem  za grywa

^ W e n t S p r e -

? . b f l  1  4
rrjSęi p o w z ią ć  wiożna

N . D . 1 2 5 6 . Syndyk  Tymczasowy M assy
Upadłości Franciszka Sandeckiego.

N a zasadzie art. 502 K. H- Wzywa wszyst­
k ich  wierzycieli F ranc iszk a  Sandeckiego, aze- 
w  w c iągy  : dni 40 od (jaty dzisiejszej, staw ih 
się osobiście lub przez um ocow anych specjal­
nie pełndm ocm kpw  przed podpisanym  Syndy­
kiem  w T rybunale  Handlow ym  w. W arszaw ie 
i ośw iadczyli z jakiego, 'ty tu łu  o raz jakiej s u ­

my są wierzycielami, nad to  ażeby ty tu ły  w ie­
rzytelności ich uspraw iedliw iające złożyli na  
ręce W- A ndryćhew ićza' Pódp isarza  T rybu­
nału.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) L utego  1870 r. 1/ 
.oiwniaurAr- Sadbw ski O br. Sąd.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T I C P H T I E  H A C J E B J J C T B T ) .

N . D. i .  P isarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z powodu śm ierci ()u staw a-A dolfa Neuge- 
bauer, w spółw ierzycielą . sumy rs. 450, ną 
n ie ru c h o m o ś c i Nr. 240’}'/ w Łęczycy zabez­
pieczonej, toczy się  postępowanie spadkowe, 
do ukończenia którego na dzień 28  M aja (9 
C zerw rai i 870 r. wyznacza się term in, w k tó­
rym strony interesow ane w „Ka.ncelarji By- 
potecznej Sądu tutejszego pod skutkam i 
praw a stawić s 'ę  winny.

Ł ęczyca d. 27 Paź Iz (8 Listop i 1869 r.
Z abokrzecki.

ce ia rjl tegoż K ojenia w mieście K aliszu, w p a r 
łaeu  sądowym przy ulicy Józefiny, a to pod 
sk u tk am i p rek lu z j; prawem hypoteczoym  z d. 
14 (26 ).Kwietnia ifcfd r. z a g r .* > i* j. y  , 

W jtrszawtl d. 26 f it  fez . (7 Lub-gb) 1»70 r.
? rrezes.

pH(Jea Stanu, Pulkowski.
, S ek re ta rz , H alaczkiew icz.

N . D . Pokoju0. P isarz Sadu  
w Szczebrzeszynie,

Fo nastąp i' nej śmierci: i . Sury z K isie­
lów jszlam właśpicje|l'i, nieruphom pści Nr. S3
j 2 Józefy  z Kuprjanowiczów Zychliffskiej, 
ysłaścjęjyijd połowty- nieruchom ości Ns . .71 
w  m ieście Zam ościu sytuowanych, otw orzył 
sie  sn a d e k ,. do rcgulacj któregójprzefiem ną 
pisarzem  tę^r4 ia .,p jt dzień ! 6,(28) M ąja IŚ 70

” f c X S 5 ? f r & ;  l is to p a d a  ,  
”  * J .  Z aw istow ski.

N*. O. 1 2 6 5 . Scfd Pokoju w Noworadomsku j 
„  W yd^yfiiĘilP.otęcziijj, ^  j ^

Z powodu żądanej .npwąj regulacji hypote- 
ki kaw ałka grun tu  w kształcie  podłużnego j 
czworoboku wchodzącego w środek p lacu  j 
dawniej do posesji JV» poi. 273 a k a ta s tru  i 
284, w mieście Noworadomsku sytuowanej 
należącego, 18 zagonów obejm ującego, gra- I 
niczącego z  trzech  stro n  z  rąęczpnym  p la- .} 
cem dziś S r. 2846 oznaczonym, z czwartej j 
strony z gruntam i ornem i po-proboszczow- 
skiemi, poprzednio przez vvojciecha Zalej- ; 
skiege posiadanego, dziś zaś w łasnością Da- 
^ i4a/ M zte ra .lje (l|ceg,o.

tom Jnte|eyęutB w ,, że  taąówai na- 
_  _  c# a m  iA iieęŻ M żi Sądi^ytutej-

*m V  dl # i f  v r i s  T r H i '  :* I  *> Dół1 »r&ę|<$ # K 7 M  teroaińie tym  z 
legalnem i d' wodami, a  do posłuchania decyf- 
zji w dniu 21 M aja (2 Czerwca) b. r. staw ili i 
się, pod skutkam i praw a hypotecznego z ro ­
ku 1 8 1 8 . '

Noworadomsk, d. 7 (19) Lutego 1870 r.
• P o d s ę d e k  

A sesor K olegjalny, Siedlecki.
' ii-.:._________ 1_________________ i-

A7. D . 1178. S ą d  Pokoju w Olkuszu 
W yd zia ł Ęypoteczny.

Z powodu* objaw ionego przez Joachim a 
-mdani^t w yw ołania do pierwszĆj re  • 

gulacji n ieruchom ości w m .eście M odrzejowie, *‘j 
a  m^anortfeić)1^ / - * 11’ ■' w it^OJBloliA (.atoaltu - .-

Domu -m*:isiv V r.u-obiń /go  pij-Ir er ego pod i 
.N r - .p ó l  -SA, pom iędzy liomapii dawni j  ki ar- : 
k u sa  S z a rf  iraUrnr. h rabiego R e n ard a  z jo- 

- A n c j’i Tegoż tta b ie g .-  R enarda  z drugiej s tro ­
ny, położonego, srrzz . z. plącem  pocj.riiru/po- 
przednio spos 'hem  fil :i :.y ■ z;iyhi po.-liada- 
hetó,r a obecnie n a  podstawie N ajw yższego 
U kazu , na  własnnśiSi regu: :*oj &, wy w oiui acego 
pr^e-złymi, i pod N r. 7 w tabelli likw idacyjnej 
M cdrzcjów zapisanym .,

Zaw iadam ia- o.-0 '..v lń teros -waiic. Se term in  
do regu lac ji tej żó^iSjc 'wyknaężiiłjyńt h a  dzień 
1 (13) Maja. ifeAf) . gudźlńę*1 iÓ ranń, zechcą  

| zatem  z praw am i jn k ieb y  mieć sądziły  do n i e - 
; ruchom ości t  j  zgłosić śię , taUirw0 deg’a k e i l l I 
i d o śu iń ś tawui .p ' jirz tć , Oądź sahae osobiście, 

bądź przez po-ęo.poptiijrciy uf;pęd»."We;.!Un0 - 
J ceovapi’ch. ^

^ o lf r z e ” , i* zarazem , że opóźnienie w te j 
m ierze będzie o,i - ó-efa m d i .- ku ek  ;iprek4uzji 

:ł r r t i l l ł+  A '160 .p raw a byp -teczo eg o  z roku 
1818 zagrożonej. . . ,<1 ,, .)/

D e c - zj(t j,„ką  u te i mierzy zagappie, uas t^- 
nego 4t(’a P° tę. m inie ogłoszoną zostan ie . 

u !lfifz ,*d . 24 S tyczn ia  ,5  L u . go) 1870 ;.
-'I'1- ToJlydak iW kckrj ■■*■

waau >t iB .c n o j ia r a ie im f c i i i  i n ,  Mbjb, c ra a i ,  u 
p a a H b ia  cT ajti.H iiia  h  m c t iu ik u c c i t iu  n p e R iie T b i, 
u i k  w e  p a a k H H  .B S p o p o u B M -H  i i a j t - j i i a  s n ą -  
T e p ia j ib i .

y c T y n . t i i  n a  u t . H a x ' b  i i p e R H E j e H H H X T ,  k t ,  
T O p r n s i ' i ,  N . o ( H a u i i C H T h  n p o n e H T i ,  n p o n i i -  

C b r o  u  n i i e p o i o )  nOjfinHUHeb n c t i . i ,  o ó u i a -  
T M b e t B M l ł  B I  T o p i  O B b l X B  y c j I O B i a x ' b  O r O B O -  
p ę H H h l j n ,  J J D I 3ICHSI n O M K T H p iM 'I ,  U B t  ^ O K a -
ka-re.ibCTBO nilom  ńoańHcaHHU!n>.

..I^ p tiy e jrb  .iip n jta rą to  b i .  s ą jto y Ł  N . p y ó .  a 
n a  ToproBhin iicącpauai N . py6 „  BÓTOpue.B-b 
ęji.ynat HćocT;iF,aeKin s ą  muoio TOprn a>e.iaio 
np^ym iTb oópaTiio c a n t  iijih nocpegc,TB.05iu> 
JlpifbpeHHaro R'ł> TOłiy jinna.

B r, .c.iynaT. me * ecjiii T o p is  ocTiiHyTcn sa  
mii to Tp aieaaió yaósi KOHTpaityi, fiw-n- -sa- 

(uaiiHca-Ti. , rflfc,.iuteiiHO Tro ęc-rB.Bi 
ro p u o y in  ^enapTaiieuTU  BJil Ś e  Bi» ytipa* 
BJieHin. BoqTouHaro Qiipyi a  bt» CyxejtH.cBli).
, MtCTQ nocTOHHHaro n p e ro  npejjM Bąm a ic t 
Ń . bó jbżu  IIonTOBpit C.TaHnin b-ł  N . (ecjin 
js.e B i  r. B apm aE t,, to bsjeoikuti, n p n  liano fi 
yjinn'h h N . g o n a ) .  .. .

Ijnca .rŁ  i; i, N. M U a   u i i c . i a ...........
'/** r.
(ftojinńćaTp m ctbo hmh u oain w iio ). 
y .C ij .n n J ie s ia  b t u  .io j u u h u  S b!T .i.,np jaH W  bt> 

3ą.iie'iaTaHHśixT, cy p ry n eM t KOHBcpTax-b en  
cp j-.jy.iomcio .na Hpxą> m ijnucbio: i.i», B ap iua- 
ncitytp K aąćiiiiyio IlanuT.y, pó-bap-ieHic. , na 
nopTunity ; .  uaTCpia.io.BT, r/i. Boc.TOUHbifi 

Aiitnyiunwi: ii B a4 ororoncK iii Mąra3HHU.
. 10 :ó.'pi)E4 i.Hfu*jis.iosieHiii,(u iie »o yK aśąHHofi 

m p p p d ,  p ą s u o  naupcanA i. iie.yiiTHO H iiH .a ięc t 
npjipaBKH.-uH u orOBOpteaiin u Hai.-oneuib uo- 
gaHHMH He B I. 03HaHCIlk0MT> c p O K Il B.IH 0e3-b. 

.ągjopoK i) a  TQpr.t.Bin'b aęjjópżiek i. j]p iiaaTH
W!s$iS3tWb:. . . ;
j  I lg o H U .y c io n ia .ao iii 'io  p lią tT b  e i ,  Eąn-pe'- 
i.iip iu  rkipHą! o fletiy.p/raJiLiiTą.F:'!, Ijapu iaB k a 
BI. K auitepapin  IL ih u m u iw ! -B ocT ękunrorop- 
tiaro  o n jiy ia  b i . CyxejiiejijB . eiitejinyBuO :»  
Hęi^ticycHieyn npa.3ągi)li,iliJX:b u Tdi0e,4i.Hi.ix'B 
iUicd. : j , . . . . . ; - /  i ' „cj-i

* *
W ydzia ł G órnictw a obwieszcza, że w sali po­

siedzeń W arszaw skiej .Izby Skarbow ej w W ar­
szawie, dn ia  20 Lutego (4 M arca) r.. b., odbędą 
się  licy tacje , za pośrednictwem  opieczętow anych 
dek laracji n a  dostawy w r. b. różnych m aterja- 
łów do M agazynu O kręgu W schodniego w. Su­
chedniowie i do M agazynu w B iałagonie, a. 
mianowicie:

oznaczonym term inie, lub bez przedstaw ienia  
kaucji i  kosztów licytacyjnych, p rzy ję te  n ie 
będą. '

In u e  w arunki mogą być prze jrzane  w biurze 
W ydziału  Górnictwa w W arszaw ie i w biurze 
N aczeln ika Zakładów  G órniczych O kręgu 
W schodniego w Suchedniowie, każdodziennie, 
z w yjątkiem  dn i św iątecznych i galowych.

I’. Bapuiana, 2® HitBapit ItffQitb 
:ia SaBtflMEaiomaro /j,euapTaMeHTO>iTi,

■ PauBiun,
HauajibHuirb O r^bjeH ia, KosąpcsiB.

Ilp.aBH TO .ib K a H ite ią p iH , - 
BpHreBiiWfc.

N. D. 951. M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 25 Lutego (9 M arca) roku  b ie ­
żącego o godzinie 12 w południe odbędzie 
Się w sali posiedzeń M agistratu  licytacja in 
plus przez opieczętow ane d e k la rac je .; na 
trzyletn ie, to jes t: od dnia 20 M arca >1 Kwie­
tnia) rj b. do tegoż dnia i i m esiąea 1873 wy­
dzierżaw ienie posesji Nr. 161 w P radze  przy 
ulicy Targowej położonej na rzecz zaległych 
podatków  zajętej, od sumy dzierżawnej; obni­
żonej do rs; 641 rocznie: w w arunkach z a ­
m ieszczonej i do n iniejsaej licytacji po­
danej. .sinsoóy ąnwci

M a jąc fp rze to  zam iar ubiegania się  o tak o ­
wą dzierżaw ę, mogą z łożyć w czasie i miej­
scu "wyżej ' oznaczonym na ręce p o. Pre- 
z jd e ń ta  ińiasta opieczętow ane d ek la rac je , 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a  w tych wyraźnie literam i, bez sk roba­
n ia, popraw ek i: przekreśleń  wypiszą po- 
stąp io n ą  przez siebie sum ę dzierżaw ną ro - 

, t lH $ ? n,n9.,’£i'ohSujł m»irt-f»Biit*.froihA 'Jloisn 
N adto do deklaracji wiD’en być dołączony 

kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
-Wwrszawy na złoż,one w ,tejże vadium;,-w ilo ­
ści; r ś r i  64 i ną  koszta  ogłoszenia rsr.riO , 
k tóre hieutrzym njącem u się przy, licytacji na- 

: tychm iast-zw róccuebędą.;
" Inne  warunki dotyczące w mowie będącej 

licytacji są  do. p rzejrzen ia  w wydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
Yf skutek  ogłoszeniu z dnia podaję

i niniejszą, deklaracjęj m oęą k tó rej podejm uję 
się zadzierżaw ieaia posesji * . 16 i w Pradze 
przy ulicy Targowej położonej na la t  trzy, to

1) O godzinie 1 po południu, na  dostawę ma- j je s t od dnia 20 M arca (1 Kwietnia), r ,  p, do

»* i r y T ł  r  i i.*Lulu 1 A złVr.J la. T O P E M .

2— 2

N. 1). 5. .P isarz Sąąu Pokoju w Konsku.
Z  powodu zaszłej śm ierci F ran c iszk a  J a ­

kubowskiego wieiijrfciielftźsumy rs , t,2 I7  kop, 
25 na nieruchom ości w mieście Konsku N r. 
59 w dziale IV. pod N. 1 ubezpieczonej, otwo­
rzy ł się spadek do regu lacji którego, term in 
pod prek luzją  na dzjeń 1.3( /25) M aja 1.870 r. 
oznaczony z o s ta f

Końsk d 1,(13) L istopada  1869 r.
2— 2 K asiń sk i.

. w i. In. i Si.

R E G U L A C J E  U Y P O T E G Ź S N E .

I C T P O l p ^ ^ K p T i f l K ł .
------------   ! r, ł  . ,  T77  

A . D . 1 2 6 8 . Trytiunai Cyioilńy 
*“  Kaliszu.

N . D. 840. I'lrp n u u  Ą e n a p m a m u m b  
n  o li.p p .iy p k ii.u y  V ,

1'opnhlfi flŁimjiTąiRBTT. O Ó t H ^ l f le T l ,  STO  

b t  upHcyT.cyB.i.H B u .p m ^ p c u ę f i . iK u ą ^ H o k  Ila-. 
JiU T ii B I  H ,ąpc,T b t. RUR/JO 'b e n p u j i i i  ( i  M a p -  
T ą )  C. r ,  Iip0l13B0gHTbC.ii Ó y g y r f !  TppL H . 110- 

ąą n e H |iT p R (ib lx 'b  pŚTjiiB U euifi Ha 
,n o c T a B K y  B'b T e ity m e M n  r o g y  p asH b ix -b  MaTC- 

p ia jio p .T . e t ,  BotiTOHHbifi O K pyaiH bifi B-b C y x e  
S p e B l i .u  B a - łp ro H e K jjD M a ra a H H ij a H M euH o:; w

I. B -ł s a c b  no nojygHH Ha nocTam ty cny-ij 
IKaiUHXT. g J IH J J C B tU te H ia , C M aaO U H hlX T j h  B cn o -
J ia r a ie j ib H b ia T i m a T e p ia jio B B , c t o h m o c t h  o -
k o i io  6 ,0 4 0  p y ó .  I 9

II- B t, 1 «/2 s a c a  no  nojiygHH Hia nocTaBay 
łitgM , ę T a j H ,  c.T aJibH U X b h  p a s H b ix i i  M e T a J W -
UCCHHtT. OpegMeTOB-b, CTOHMOCTH OKOJlO 3 ,4 0 0

6 . T' ‘
i  III- ,2 uaca  110 nogygHH Ha liocTaBKy
B tp o B tfH H ia^  ńagt.aifi u  huTepiajiOBT., c to h - 0 
M o c t u  o  k o . i o  5 4 0  p y ó .

K i e j r a u o i u i e  y s a C T B o n a T b  b t .  T o p r a x i .  u a  
c i a  n o c T a B K H  o Ó H 3 a n u  b t .  H a a H a s e H H w x T .  
opOKax.Tx upeg aT B B jjT i, hfh B ap ą taB C K y ro  K a -.
3eHHyi<ł . I l a J t a r y  0Ó T .aB xeniH  Ha pyccitOM T. a -  
g b iu t. H ttpH -idatH Tb:

K t 1 TOprauś) Haiąaąorg. 6 Q4 p. u H a Top-

Polajvoj
K alisza  po łożon ego , oraz na m ocy art. 23  pra 
w a  w przyw ilejach  i h yp otek ach  z dn ja j ( j g )

Na skutek podauia; Radęy ]>woru M kołaj*ei«>.*rOBH»i HBJt«P»S«n AO
iląjroja nabywcy placu Nr. 604 w miośctó |v. Kil> ILśópTOUT.ha-aaaork; 340,p. njHa toJ)

r O B H H  H 3 g ep lK K H  17 p. j
K t> III T o p r a M T . Ha 3 a x o n ,  54  p . h hu T op -

Gąer.wca 1,825, J - ’ł - ^ J A j S O )  roBHR m ąen*K H  3  p ,
Czę/w ca 1870. t.  Pr^9tl A l- ! QC'bHBJieHiH flOJi-i'HH OUTb fincaHKi n a  rep -

D aaóirouialrirri RdGOtiGITl }>.anCG]fhrii 7 ,io . ,• fiocA fi’ A w in lr*  TTłl A nlinVlOIIIPMV n ft’n iiQ trv

interesowanych m a ją c y c h  jakowe prawo bądź 
do samego tegoż placu, bądź też do ubezpie­
czenia pą  takowym, aby w celu praw tych do- 
Julnowima, z dowodami urzędowemi one wyz a ' 
zującemi, stawili się w tymże terminie w K an-

3aanjiaio HacTonmnHT., s t o  H OóaabiBaioei. bt, 
T eseH in  18 7 0  r. nocTanjiaTb bt> OkpyatHHii 
Mara3HHT, BocTOSHaro TopH&ro O z p y r a  b t, 
C yxegH eB -B  h  BajotOHCKitł M afasH ń i, paaHJJH 
MaTepiaAM c a y a ia ig ia  R ai OCHtmOHia, CHaao-

tei-jałóiv służących do ośw ietlania , sm arow ych i 
innych  pom ocniczych, w artości około rs. 6,040. |

2) O godzinie 1 ’/ / p o  południu, h a  dostaw ę i 
m iedzi, stiili i różnych stalow ych oraz m etalo- 1 
wych przedm iotów, w artości około rs. 3,400. j

3) G godzinie 2 po południu, na  dosta’,vę 
wyrobów i m aterjalów  pow roźniczych, w-artości 
rs.- około 540.

P rag n ący  przyjąć uzdiał w tych dostarvach, 
obow iązani są w oznaczonych term inach  złożyć 
w W arszaw skiej Izbie Skarbow ej dek laracje  w 
ruskim  języku  i dołączyć przy  nich:

D o I-e j licy tacji na  kaucją  rs. 604 i n a  kosz­
ta  licytacyjne rs. 3*0.

D o 2-ej licy tacji na kaucją  rs. 340 i na  kosz­
ta  licytacyjne rs. 17.

D o 3-ej licy tacji n a  kaucją  rs. 54 i na  koszta 
licytacyjne rs. 3.

D eklaracjo  m ają być pisane n a  stem plu w e­
d łu g  następu jącego  wzoru1:

„ W  sku tek  ogłoszenia W ydziału  G órnictw a z 
dnia 26 Stycznia r. b. A-i 164, podaję tę dek la­
rację, iż zobowiązuję, się iv ciągu roku  1870, 
dostaw iać- do M agazynu G órniczego O kręgu 
W schodniego w Suchedniowie i M agazynu w 
B iałogonie, ró żn e  m aterjały  służące* do ośw ie­
tlan ia , sm arowe j  pomocnicze, albo miedź, sta l 
i różn e  przedm ioty stalow e i m etalow e, albo li 
też różne wyroby i m aterjały  powrożniczb.

U stępu jąc z cen do licytacji oznaczonych j 
p ro cen t N. (w ypisać liczbą i literam i), podda­
ją c  się wszystkim  zobowiązaniom  w w arunkach 
licytacytacyjnych określonym , przczem nie zro­
zumianym, i n a  dowód tego podpisanym.

Przytem  składam  n a  kaucję rs. N. i n a  kosz­
ta, licy tacyjne rs. N., k tó re  w razie nieutrzym a- 
n ia  się na  licy tacji sam , lub przoz um ocowaną 
przez;siebie!osobę odbiorę.

Je że li utrzym am  się  na- licytacji, to życzę so­
bie, aby. k o n tra k t ze m ną by ł zaw arty, ( tu  wy­
m ienić gdzie to  je s t czy w' W ydzialeiG óm ictw a 
w W arszaw ie, czy też w biurze N aczeln ika Za­
kładów  G órniczych O kręgu W schodniego -w Su­
chedniow ie). ; .,.. *-

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. najbliższej 
stacji poeztow ej N. położone, - (a  jeże li w W a r­
szawie to  w skazać u licę i (V donin).

P isałem  W N. dn ia  N. mlósiąca N. 1870 r .” 
( p o d p is a ć  C ź y te ln id  ifliię  i  n a z w is k o )

Takie deklaracje mltją "być podanć w  żapie- 
. ezętowanych lakiem Kopeftiifch, z następującym 

adresem: „I5o:"VVarśźawskiej Izby Skarbówej,
deklaraoja na dostawę m atefjałów N. do Maga­
zynów Okręgu Wschodniego w1 Suchedniowie i 

. w BiMogonie. 1 ’ ‘A A\
D eklaracje podane nie podług wskazanego 

' wzoru, jako też napisane nie czytelnie, z po­
prawkami i.zastwcleniami, oraz złożone nie w

tegoż dnia i m iesiąca I873,r. ofiarując za t a ­
kową dzierżaw ę rocznie rs. NN. (w ypisąćlite- 
r a m i ' podd iją c  się  wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kw.i« h a  złożone w kasie Głównej E konom i­
cznej mU Vfarszawy vadium w ilości rsr. 64 
i ńa  kosz ta  ogłoszenia rsr. 1 0 ; p rzy  niniej­
szym załączam .

Stałe, .hłoje zam ieszltanie w NN. p isa ­
łem duia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a d. 27 Stycznia (» Lutego) 1)870 r. 

p ó Prezydenta,
, Jenera lnego , Sztabu, Je n e ra ł M aj52 / 

W itkowski.
2—3 N aczelnik Kanćelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 952. M agistra t M iasta  W arszawy.
P odaje  się do wiadomości pow szechnej, że 

w dniu  25 L utego  (9 M arca) r . b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M ag istra tu  licytacja in plus przez opieczętow a­
ne dek larac je  na  trzy letn ie  to je s t od dnia 20 
M arca  ( I  K w ietnia) r. b. d.0 tegoż dnia i mie­
siąca 1873 r. wydzierżawienie posesji N r. 677 
w W arszaw ie przy ulicy L eszno położonej, na  
rzecz zaległych  podatków  zaję te j od sumy dzier­
żawnej obniżonej do rsr. 131 kóp. 25 rocznie, 
w w arunkach  zam ieszczonej i do niniejszej licy­
tacji podanej.

M ający p rze tę  zam iar ub iegan ia się o takową 
dzierżawę; m ogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. P rezyden ta  miasta o- 
pieczętow ane dek laracje , napisane podług wzo­
ru  niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie li­
teram i bez skrobania, popraw ek i przekreśleń 
wypiszą postąpioną ppzez siebie sumę dzierża­
w ną rocznie. .*'

‘ N adto  do dek laracji w inien  byc dołączony 
kw it kasy  G łównej E k onom iczne j m ia s ta  W ar- 

: *»4x*il> •tn-ToidSOT <ł.ł»x .vadium w ilości —szawy n a  złożone w tejże
13 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Ińne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w- W ydziale Admini­
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świąte­
cznych'. ■ ,

W zór do deklaracji, 
w  skutek ogłoszenia z dnia ' podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się zadzierża- 
wić posesję Nr. 677 w Warszawie przy ulicy 
T.es/.no położoną na la t trzy, .to jest od dnia 20  
Marca (1 Kwietnia) r . b. do tegoż dnia i mie­
siąca 1873 rokn ofiarując za takową dzierżawę 
rocznie rs. N. N. (wypisać literami) poddając
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Się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
ru n k ach  licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w Kasie Glo'wtiej Ekom icz- 
nej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rsr. 13 
i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 p rzy  nim ejszem
załączam . .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem
dn ia  N. N. . . . . , ,

(podpisać w yraźnie imię i nazwisko). 
W arszaw a d. 28 S tyczn ia  (9 Lutego) 1870 r. 

p. o. P rezyden ta,
Je n era ln eg o  Sztabu Jenera ł-M ajo r, 

W itkow ski.
K aczeln ik  K ance la rji, Zdzitowiecki. 2— 3

W. D . 1054, Magistrat Miasta Warszawy. 
p o d a je  się do wiadomości pow szechnej, że w 

dn in  24 Lutego (8 M arca) r. b. o godzinie 12 w 
po łudn ie  odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
stra tu  licy tacja in plus przez opieczętow ane 
deklaracje  n a  trzyletn ie  wydzierżawienie pose- 
sji miejskiej pod N r. 2273d przy ulicy Nizkiej 
położonej, dawniej przez czyścicieli m iasta z 
pad lin  zajm ow anej, od sumy dzierżaw niej na  rs. 
200 w yraźnie n a  ru b li dwieseie rocznie ustano­
w ionej, w w arunkach  zam ieszczonej i do m nie j­
szej licy tacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżaw ę, mogą zło żyć w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  n a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta o- 
pieczęstow ane dek larac je , nap isane podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie 
literam i bez skrobania, popraw ek i p rzek re­
śleń  wypiszą postąpioną przez siebie sumę dzier-
iaw n ą  rocznie.

N adto  do dek laracji w inien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta W a r­
szawy n a  złożone w t e jż e  vadium  w ilości rsr.
20 i n a  koszta ogłoszenia rs. 10, k tó re  m eu- 
trzym ującem u się przy licy tacji natychm iast
zw rócone będą. .

In n e  w arunki dotyczące w mowie będące- 
licy tacji, oraz wzory, są do p rzejrzen ia w W y­
dziale A dm inistracyjnym  każdodzienm e, wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W zór do dek laracji 
W  skutek  ogłoszenia z dn ia podaję n i ­

niejszą dek larację , iż m ocą k tó rej podejm uję się 
zadzierżaw ić posesję m iejską pod N r. 2273d. 
przy  ulicy N izkiej położoną, daw niej przez czy­
ścicieli m iasta z pad lin  zajm ow aną n a  la t trzy, 
licząc term in  od dn ia  zatw ierdzenia p ro tokołu  
licytacyjnego, ofiarując za takow ą dziarzaw ę ro ­
cznie rsr. NN. (wypisać literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
ru n k ach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w kasie Głównej E konom i­
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości rs. 20 
i  n a  koszta  ogłoszenia rsr. 10 przy  nim ejszem

^ S t a ł e  moje zam ieszkanie w N N. pisałem  dnia

NN.
(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). ^ 

W arszaw a d. 31 S tyczn ia  (12 L u tego) 1870 r. 
p. o. P rezyden ta,

Jen era ln eg o  Sztabu Jenera ł-M ajo r, 
W itkow ski.

N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki. 1— 3

N . E . 1249. Z a rzą d  K sięztw a Łowickiego.^ 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż z 

powodu nie osiągania przez Skarb  K sięztw a 
od dotychczasowego użytkow ania praestan-

Dnia 11 (23) M arca r. b. o godzinie 12 
w południe, odbywać się będzie w b iurze 
Z arząd u  K sięztw a Łowickiego w Łyszkow i­
cach , głośna in plus licy tacja  na oddanie w 
2 5  ció letn ią  dzierżawę:

Gruntów dom injalnych ogolnej p rzestrze ­
ni około mórg 32(1 pręt. kw. 51 miary nowo- 
polskiej zaw ierających, we wsi Niespusza, 
gminie Jeziorko, P-cie Łowickim położonych; 
poczynając od wysokości rocznych p raestan- 
dów. za użytkow ania z tych gruntów  u stan o ­
wionych, to je s t  czynszu rsr. 115 kop. 57 i 
osepu ico do ilości nieulegającego zmianie) 
żyta 16, jęczm ienia S i owsa 8 korcy.

Każdy ubiegający się obowiązanym  je s t 
p rz ed  przystąpieniem  do licytacji złożyć w 
Z arząd z ie  Księztwa gotowizną na  vadium rs. 
225,

Yadium  należące do utrzym ującego się na 
licy tac ji pozostanie w depozycie Kasy K się­
ztw a. do czasu  złożenia kaucji, odstępu ją  
cvm od takowej zaraz zwrócone będzie.

II. W  dniu zaś 12 (24) M arca r. b. o go­
dzinie 12 w południe, na powyżej wymienio­
nym gruncie, we wsi Niespuszy, odbywać 
sie będzie tak aż  licytacja na sprzedaż po 
szczególe, w szelkich znajdujących się tam: 

Budowl i płotów  do rozbiórki, drzew owoco­
wych i dzikich do wykopania i zasiewów o-
zim nych do sp rzę tu . .

P rzystępu jący  do licytow ania, obowiąza- 
nym je s t  złożyć do rą k  kierującego licytacją 
gotow izną vadium wyrównywające praetium  
lic iti, oddzielnie co do każdego w ysta­
wionego na sprzedaż przedm iotu  oznaczo 
nemu, k tó re  p luslicytant obowiązany je s t  za ­
raz  dokom pletować do wysoKości postąpio- 
go szacunku.

Konkurentom  de dzierżawy gruntów  pod 
pozycją I. wymienionych, pozostaw ia się

j nośność z ło ż e n ia , lob  la d e s ła n ia  p rzed  t®*" 
m inem  do ro z p o częc i*  licy tac ji o znaczonym , 
op ieczę to w a n y ch  d e k la ra c ji  w raz  z d o łączy ć  
się  w inuem  vad ium , lub  dow odem  n a  z ło ż e ­
nie  takow ego  do d ep o zy tu  B anku .

Opis, tak sa  i warunki licytacyjne, p rze j­
rzane  być m ogą każdodzieunie, wyjąwszy 
dni św iątecznych w biurze Z arządu  K s ię ­
stwa Łowickiego

Łyszkowice d. 9 (21) L utego 1870 r. 
Pom ocnik Z arządzającego  Księstwem , 

R adca Koliegjainy, Stefanowicz. 
Sekretarz, D zierżanowski.______

N . D. 1253. Patron przy  1 rybunaie Cywilnym 
w K aliszu.

N a popieran ie  K rossy  z P regerów  D reher 
po G erszonie D reh er pozostałej wdowy, w łaś­
cicielki dóbr Bukow iec dawniej w K aliszu  a  
te raz  w wsi B ukow iec okręgu  Szadkowskim za­
m ieszkałej, w im ieniu własnem  i jako  m atki i 
głównej op iekunki n ie letn ich  dzieci H ersza, 
Z ericba, Józefa , A lek san d ra  H aim a dwóch 
im ion i S u re la  w m ałżeństw ie z Gerszonem 
D re h e r  zrodzonyeh przeciw ko Ignacem u M iesz- 
kow skiem u we wsi Pow odow ie okręgu Ł ęczyc­
kim  i N ata lji z M ieszkow skich D ąbrow skiej, 
K ornelego D ąbrow skiego m ałżonce n ie letn iej, 
przez m ałżeństw o usam ow olnionej, w asysten­
cji i za upow ażnieniem  męża swego i kura to ra  
działać w innej, we wsi S trzeble wie okręgu  
Zgierskim  przy mężu m ieszkającym , wszystkim 
zam ieszkanie praw ne w wsi K raskach  powie­
cie T urekskim  mającym  współw łaścicielem  
dóbr K rask i, w poszukiw aniu sum rs. 810, rs. 
900 i rs. 600 n a  tychże dobrach  zabezpieczo­
nych, odpowiednio a rt. 815 i 1 1 1 6  K . C. w yro­
kiem  T rybu n a łu  Cywilnego w K aliszu dnia 16 
(28) S tycznia 1869 r. zapadłym  działy i sprze­
daż dóbr K rask i w powiecie T ureksk im  poło­
żonych do własności wyżej wym ienionych 
M ieszkowskiego i D ąbrow skiej należących w 
tej drodze n akazane zostały.

R e lac ja  biegłych sądow ych d. 1 (1 3 )  L ipca  
1866 r. o rzekająca  niem ożność podzielenia tych 
dóbr w naturze i tak sa  przez tychże biegłych 
d. 12 (24 ) S ierpn ia  t. r. przysądzona w ykazu­
ją c a  szaucnek* dóbr, do odbycia sprzedaży za 
dostateczne przyjęte.

Po  dopełnieniu praw nych form alności dobra 
K rask i przygotow aw czo przed delegowanym  
Sędzią T ryb u n a łu  Cywilnego w K aliszu S ta r­
czewskim z dnia 7 (19 ) M aja 1869 r. przysą­
dzono P atronow i Rościszewskiem u rs 26,237 
kop. 40.

T erm in  zaś do odbycia stanow czego rzeczo­
nych dóbr K rask i p rzysądzenia rezolucją dele­
gow anego Sędziego wyznaczony został n a  dzień 
3 (15) M arca  1870 r. godzinę 3 po południu  w 
miejscu zwykłyeh posiedzeń T rybu n a łu  Cywil­
nego w K aliszu. W  term inie tym licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 26,237 kop. 40 n a  
przygotow aw czem  przysądzeniu postąpionej i 
tak są  biegłych wynalezionej.

Vadium  rs. 1,500 je s t wym agane.
W aru n k i sprzedaży i taksa są do przejrze­

n ia  w hiórze P isa rza  T rybunału  i w K ance la rji 
H ipo lita  G rodzieckiego P a tro n a  przy  T ry b u n a­
le w K aliszu  k tó ry  im ieniem  D reherow ej i  jej 
dzieci działy  i sprzedaż dóbr K rask i w miejsce 
T eo d o ra  Rościszewskiego O brońcy pop iera  i 
je s t ich obrońcą.

W zyw a in teresow anych i w ierzycieli hypo- 
tecznych aby praw  sw oich dopilnow ali.

K alisz d. 19 (31) S tycznia 1870 r.
H . Grodziecki.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. '[.101111.01 0 SL lIBJIEHIil.
N. D . 1144.

JENERALNA AGENCJA
ALSTRJACKO -  KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA

W Z A J E M N Y C H  U B E Z P IE C Z E Ń
w WYars*awie ulica Miodowa Mir. 495.

U prasza  chętnych podjęcia pośrednictwa pr*y seabe*picc*enlf»clt prze­
ciw gradobiciu  (subagentów ), aby przy zbliżającej się porze zaw czasu zechcieli się do Głównej 
Agencji d la  uzyskania upow ażnienia i odpow iednich inform acji zgłosić.

JAN GRABOWSKI.

N . D . 743.

DRUGIE RUSKIE

OD OGNIA
W  St. PETERSBURGU, 

założone w  roku 1835,
m a zaszczyt podać do publicznej w iadomości, iż w sku tek  przedstaw ienia  niżej podpisanych Ge­
neralnych Agentów na Królestwo Polshie zam ianow ani zostali jak o  sp ecja ln i
A genci:

1, w Gubernji Warszawskiej.
M ikoła j A d elste jn  w W arszaw ie N r. 585. 
M. W . M . Con w W arszaw ie N r. 747. 
A ugust H akebe il w W arszaw ie N r. 2843. 
M arkus L ew iński w W łocław ku.

Szymon T oeplitz  w K utnie.
M. T rzcieniecki e t Comp. w A leksandrow ie . 
M iron P io trow icz w Łowiczu.

M aurycy F a jan s  w L ublin ie. 

L udw ik  F la ta u  w P ło ck u .
3 .

A. K em piński w K aliszu. 
H aym an S ander w K oninie. 
L udw ik  G o ttheiner w Sieradzu.

H erm an  H ille r w K ielcach.

w Gubernji Lubelskiej.
| R om uald B łońsk i w Krasrfymstawie. 

w Gubernji Płockiej.
j M oritz  G riinberg  w P rzasnyszu, 

w Gubernji Kaliskiej.
Jó z e f  C ohn w W ieluniu.
M. Schiffćr w T urku .
Dyonizy F irs t  w Łęczycy, 

w Gubernji Kieleckiej.

6 .
Ja k d b  S te rlin g  w R adom iu.

N. U- 1269. Wiądomo czynię, iż w dniu 
1 2  ;2 4 ) L utego 1 8 i0 r  o godzinie 9 z rana  
na  ta rg u  za Ż elazną Bramą, a  o godzinie 11 
z ra n a  ua targ u  Grzybów zw anjm ; w dniu 13 
(25, t. m. i r. o godzinie iO z ran a  na targu  
Nowe M iasto w W arszawie, m eble macho- 
niowe, palisandrow e i jesionowe, lustra , z e ­
gary, rąd le , konie, dorożki, lich tarze  i ser- 
wisiki platerow ane, książki hebrajskie, w ód­
ka, flaszki, i t p , w dniu zaś 18 Lutego (2 
M arcai 187U r. o godzinie 12 w południe, w 
mieście powiatowem Radyminie na p lacu  
głównym targowym tegoż m iasta (rynek zw a­
nym) m eble jesionow e, lustra , bryczki, żyto, 
pszenica, groch, owies, jęczm ień w ziarnie, 
siano i t. p , wszystkie jako  praw nie zajęte  
ruchom ości, przez publiczną licy tację sprze- 
danem i będą.

Ja n  Orłowski, Komornik.

N. D. 1257. P raw nie  zajęte  o b jek ta  jako  
to: różne m eble m achoniow e i jesionow e, for- 
tep jan  palisandrow y, szafy, toaletk i, zegar, lam ­
pa, w azoniki i t. p. w W arszaw ie w d. 12 (24) 
i 13 (25) L utego  r. b. o godzinie 10 z ran a  za 
Ż elazną  B ram ą, przez publiczną licytację sp rze­
dane będą.

W. Karwowski K om ornik .

N . D . 1272. P raw nie zajęte m eble palisan­
drow e, sosnowe, jesionow e, orzechowe, fo rte- 
p jan , obrazy, lu stra , konie, woły, krowy, cielę­
ta , źrebaki, powozy, sanki, m agel, sieczkarnia , 
fu tro  i t. p. ruchom ości w d. 12 (2 4 ) _ Lutego 
o god. l z po łudnia  n a  ta rg u  Wołowym",w P ra ­
dze przy W arszaw ie w d. 16 (28) L utego  r . b. 
o gpd. 9  z ran a  na  ta rg u  S ta re  M iasto  w W a r­
szawie przez publiczną licytację sprzedane 
będą. II, Kietliński, K om ornik

w Gubernji Kadomskiej.
| Bonifacy M achnicki w Olkuszu.

J. w Gubernji Siedleckiej.
A polin ary  P róchn ick i w Siedlcu.

8. w Gubernji PetrokowskieJ.
N. S zancer w P etrokow ie. j R enryk  B arth e ls  w Ł odzi.
E m anuel G oldm an w Częstochowie.

9. w Gubernji Suwałkskiej.
S. T obołow ski w K alw arji. | Ł azarz R o z en tl a l w Suw ałkach.
L . S kiebelsk i w Sopockinach.

10. w Gubernji Łomżyńskiej.
E . E fro n  w Łomży.

Skutkiem  zwinięcia Insty tucji krajow ej U bezpieczenia ruchom ości od ognia, stosowie do 
Najwyżej zatw ierdzonego postanow ienia z dn ia  5 L istopada 1869 r. udzielone zostało  Ruskim  T o ­
warzystwom  w yłączne praw o przyjm ow ania tego rodzaju  ubezpieczeń bez wszelkiego oddzielnego 
n a  to  R ządow ego pozw olenia.

Tow arzystw o przy  swym kap ita le  zakładow ym  w zupełności wniesionym, znacznym rezer 
wowym funduszu i rozgałęzionych stosunkach reassekuracyjnych z pierw szorzędnem i T ow arzy  
stwam i zagranicznem i, a  głownie z Ton arijstncin Masędeburgskiem, przedsta­
w ia zupełną rękojm ię do spełn ian ia  zobow iązań względem ubezpieczonych przyjętych. T ow arzy­
stwo w razie sporów  podaje się w yrzeczeniu Sądów  K rólestw a.

Generalni Agenci:
K ron en b erg , le lk e n b a u m  et Comp.

U lica  N iecała  N r. 614A.

DM KANTOR WEKSLU
W Ł A D Y SŁ A W A  BEK SO HN et Comp.

na Senatorskiej ulicy A r . 468(9 (20  nowy). 

Ubezpiecza pożyczki premjowe od amortyzacji
po 10 kopiejek od sztuki.

C iągnienie 1 ( 1 3 )  M a r c a  r .  ;
Powyższy K a n t o r  sprzedaje i kupuje w szelkie pap iery  publiczne. 
Z lecenia z prow incji najspieszniej w ypełnia. 3 -1 0

N  ID 125 7 S p r o s t o w a n i e .  [ albowiem  nie zam ieszczono zam ieszkania: B al- 
W  n u m e r z e  3 2  D zien n ik a  W arszaw skiego z > biny z M ichalskich M asłowskiej pod N r. 611 

dnia 9 (21) L u tego  1 8 7 0  r. n a  ostatniej s tron- ] w W arszaw ie, A gnieszce z M asłowskich, K a- 
nicy dodatku  tegoż D zienn ika, zamieszczono Uksta Łazow skiego żony w mieście Siedlcach
ogłoszenie o sprzedaży w drodze działów  N ie- I zam ieszkałej.
r uchom ości N r. 611 p o ło ż o n e j, ziiszTu p o m y łk a , ; ---------------------

w D ru k a rn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

Dalszy oiaer obwieszczeń w Dodatku.


